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Redakcja „Przeglądu" zamieszcza w dzisiej­
szym numerze artykuł Profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dra Szczęsnego Wachholza ilu- 
sti ujący stosunki wsi w Sowietach. Treść tego 
nader ciekawego i pouczającego artykułu mówi

PROF. U. J . DR SZCZĘSNY WACHHOLZ.

sama za siebie. Widzimy jak się tam przedstawia 
na skutek przeprowadzanych eksperymentów, 
niestety krwawych, życie wsi. Widzimy, że dziwo­
lągi, które z powodu przebudowy tam ustroju rol­
nego zaciążyły na życiu wsi, są rzeczywiście ni- 
czem innym jak nawrotem do stosunków „pań­
szczyźnianych".

Komunizm (bolszewizm) a zagadnienie ustroju rolnego ).
i .

W myśl zasady bolszewickiego prawoznaw- 
stwa, że prawo jest jedynie ogólną wytyczną dla 
władzy i to o tyle tylko obowiązującą, o ile w da­
nym czasie i w danych warunkach jest zgodną 
z; celami bolszewizmu (komunizmu) — również 
w zakresie ustroju rolnego istnieje na skutek ta­
kiego poglądu na prawo rozbieżność między obo­
wiązującym stanem prawnym, a stanem faktycz­
nym. Inaczej mianowicie kształtują stosunki rol­
ne obowiązujące przepisy prawne, a nieco inaczej 
przedstawiają się one w sowieckiej rzeczywisto­
ści życiowej.

Stan prawny omawianych stosunków regulu­
je specjalny zbiór przepisów tj. kodeks rolny,

oparty co do zasad na postanowieniach kodeksu 
cywilnego. Według przepisów konstytucji związ­
kowej, dalej kodeksów, rolnego i cywilnego, 
ustrój rolny w sowietach przedstawia się nastę­
pująco:
1) własność prywatna ziemi w sowietach nie ist­

nieje, bo ziemia jest własnością państwa1),
2) obywatele mogą posiadać tylko prawo użytko­

wania ziemi w małych gospodarstwach, o ile 
uprawiają ją  własną pracą2),

' )  Artykuł powyższy powstał z odczytu, wygłoszonego 
z wiosną 1937 r. Odczyt był dwukrotnie ogłaszany drukiem 
przez pisma periodyczne bez podania autora.

') art. 6 konst. Związku Sow. z 5 grudnia 1936, § I kod. 
roln., S 33 kod. cyw.

2) art. 9 konst. z 5 grudnia 1936 § 9 kod. roln.
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3) ziem ia m oże b y ć up raw ian a albo
a) przez gospodarstw o jednostkow e tj . przez  

indyw idualnego gospodarza w raz z rodziną  
albo

b) przez ob yw ateli, zorganizow anych  w t. zw. 
k olek tyw  lub kom unę roln ą ')■

Ja k  ju ż  w spom niałem  stosunki rzeczyw iście  
w roln ictw ie sow ieckim  p an u jące  od pow yższych  
zasad p raw n ych  odbiegają. M ianow icie pod n aci­
skiem  w ład zy sow ieck iej, k tó ra  p ostępuje zgod­
nie z ob ow iązu jącym  program em  kom unizm u (bol- 
szewizm u) gospodarka jed n ostk ow a je s t w Z. S.
S. R. w zaniku, a m iejsce  je j  za jm u je  co raz  w y ­
raźn iej gospodarka w spólna, k olek tyw n a, p rzy  
czym  form a kom uny roln ej stanow i o stateczn y  cel 
i ideał p rogram u  bolszew ickiego w  zak resie  uspo­
łeczn ien ia u stro ju  rolnego.

II.
/

G ospodarka w spólna, zbiorow a na roli w y stę ­
p u je  w sow ietach pod postacią  k olek tyw u  czyli 
t. zw. kołchozu (k olek tyw n ije  ch oziajstw o) albo  
pod postacią kom uny ro ln ej. T yp ow ą form ą go­
spodarki k o lek ty w n ej, k ołch ozniczej je s t t. zw. 
a rte l roln y, k tórego  cech ą zasadniczą je s t k o lek ­
ty w iz a cja  środków  p rod u k cji. O znacza to, że na­
rzędzia rolnicze, bydło, nasiona etc. są w spólną  
w łasnością całego  zespołu członków  artelu , w zię­
tych, ja k o  ca ło ść : oznacza to, że poszczególny  
członek arte lu  rzeczy  tak ich  na w łasn o ść posiadać  
nie m oże. K om una rolna, ja k o  n ajściśle jsza  w spól­
nota roln a p oddaje uspołecznieniu cało k ształt sto­
sunków  ludzkich, zw iązanych  z u p raw ą roli. 
W kom unie ro ln ej całok ształt p ra cy  na roli, a  n a­
w et ży cia  członków  kom uny je st poddany w spól­
nym  przepisom  o rg an izacy jn y m  i nadzorow i 
w ładz kom uny. W  kom unie roln ej p o d leg ają  je j  
członkow ie bezw zględnie obow iązkow i m ieszka­
nia we w spólnych dla w szystkich  członków  bu­
d ynkach  m ieszkalnych , p o d leg ają  bezw zględnie  
obow iązkow i w spólnego, jed n olitego dla w szyst­
kich  członków  odżyw iania się (jedzenie ze w spól­
nego k otła). O ile w arte li roln ej dopuszczalną jest  
w łasność i sw obodne rozporządzanie się a r ty k u ­
łam i spożyw czym i, k tó re  k ażd y  członek k o lek ty ­
wu dla siebie o trzy m u je , o ty le  w  kom unie ro ln ej 
członkow ie ty ch  arty k u łó w  na w łasność o trzy m ać  
nie m ogą, gdyż kom una rolna in teresu je  się ca ło ­
kształtem  stosunków  i potrzeb życiow ych  sw ych  
członków .

N iezależnie od pow yższych typ ów  zbiorow ej

‘ ) a rt. 5 —  a rt . 9 konst. z 5 g ru d n ia  1936.

gospodarki roln ej istn ieją  w sow ietach gospodar­
stw a państw ow e tj . gospodarstw a zorganizow ane  
i zarządzane przez w ładze państw ow e. Są to t. zw. 
sow chozy (sow ietskije ch oziajstw a). W edług po­
glądu i zam ierzeń p rogram ow ych  bolszew izm u  
sow chozy m a ją  stanow ić w zo ry  ra cjo n a ln e j go­
spodarki ro ln ej, o p a rte j na odpow iednio zorgan i­
zow anym  ap aracie , technicznym  i ludzkim . Z azna­
czam  jed n ak  ju ż  tu taj naw iasow o, że sow chozy  
nie spełniły  nadziei w nich p ok ład an ych  i b y n a j­
m niej w zorow ym i gospodarstw am i nie są. P rz y  
p an u jący m  pow szechnie w  sow ietach rozm achu  
do tw orzen ia w arsztatów  p ra cy , k tó reb y  im pono­
w ały  św iatu przede w szystkim  form ą zew nętrzną, 
w szczególności w ielkim i rozm iaram i, organ izu je  
się tam  rów nież z w ielkim  zam iłow aniem  o lb rzy ­
mie przestrzen n ie sow chozy, p rzy  czym  do obsza­
rów  ziemi sow chozu w ciela  się często i w pełni bez­
cerem onialnie g ru n ty , k tó re  u p ra w ia ją  w łościa­
nie. W y zu ty ch  zaś w ten sposób z w łasnej gospo­
d ark i w łościan  przenosi się na inne m iejsce lub 
zam ienia w parobków  sow chozow ych. Sow chozy  
nie zap isały  się w ogóle dodatnio w  um yśle i p a­
m ięci w łościaństw a sow ieckiego. W znacznej bo­
w iem  w iększości w ypadków  pow stały  na g ru n ­
tach  d aw n ych  obszarów  dw orskich , k tó re  to gru n ­
ty  w edług p ierw otn ych  zapow iedzi bolszew izm u  
z okresu t. zw. kom unizm u w ojennego (okres od 
1917 do 1921) m iały  b y ć podzielone m iędzy ch ło­
pów. Zapow iedzi tej nie spełniono, chłopi g ru n ­
tów d aw nych  dw orskich  nie otrzym ali, a w  do­
datku d otychczasow e g ru n ty  chłopskie, ja k  o tym  
b y ła  m ow a, służą n iejed n ok rotn ie do zao k rąg le­
nia gruntów  sow chozow ych i są do nich w cielane.

III.

Zarów no sow ieckie w ładze państw ow e, ja k  
i w ładze p artii k om u nistycznej nie łu dziły  się 
i nie łudzą się, ab y  k o lek ty w izacja  (uspołecznie­
nie) wsi w m yśl zasad kom unizm u (bolszewizmu) 
przed staw ion ych  w rozdziale II b y ła  w śród ch ło­
pów pop u larn ą i to pomimo tego, że na ziem iach  
ro sy jsk ich  gospodarka rolna, w łościańska m iała  
zaw sze pew ne ce ch y  zbiorow ości. P rz y  uw łaszcze­
niu bow iem  w łościan w X IX  w ieku ziem ia nie 
była nadaw an ą na w łasność poszczególnem u ch ło­
pu, lecz ju ż  to grom adzie, k tó ra  w e w łasnym  za­
kresie  d ok on yw ała rozdziału ziemi (peredieł) m ię­
dzy poszczególne rodziny, ju ż  to rodzinie w prost. 
W  jed n y m  i drugim  p rzyp ad k u  gospodarka rolna  
b y ła  zbiorow ą. S tałe j, indyw idualnej w łasności 
ziem skiej w śród chłopów  było w R osji niew iele,
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a istniała tam , gdzie chłop ziem ię z w łasnych  fun­
duszów n abył przew ażnie z ok azji p a rce la cji ob­
szarów  dw orskich x). D ow ody na niepopularność  
idei k o lek ty w izacy jn ej w śród wdościan sow iec­
kich są liczne. D ow ody te n atch n ęły  z czasem  bol- 
szewizm  zasadniczą nieufnością do chłopa i skło­
n iły  do u stalenia faktu , że chłop je s t w łaściw ie  
w gru n cie rzeczy  k ap italistą . W obec tego nie m o­
że b y ć zw olennikiem  k olektyw nego u stroju  ro l­
nego w postaci n arzu can ej przez bolszewizm . 
W  rezu ltacie  ostateczn ym  w ładze sow ieckie i p a r­
ty jn e , kom unistyczne uzn ały  w ogóle chłopa za 
w roga kom unizm u i w y ciąg n ęły  z tego w nioski, 
k tóre  w sposób niezw ykle dotkliw y d ały  się ch ło­
pom sow ieckim  odczuć. Będzie o tym  m ow a po­
niżej. N iechętne, a naw et w rogie nastaw ienie p a r­
tii kom unistycznej do chłopa nie je s t b yn ajm n iej 
w łaściw ością w yłączn ą te j p artii na teren ie  sow ie­
tów. P a rtia  kom unistyczna w Polsce zajm u je  ta ­
kie samo stanow isko, czego najlep szym  dowodem  
w ynik obrad III k o n feren cji p a rty jn e j. W  sp ra  
w ozdaniu z te j k on feren cji pow iedziano m iędzy  
innymi w m aterii stosunków  roln ych , co n astęp u ­
je : „...cóż to je s t  rew o lu cja  a g ra rn a ? ... rew o lu cja  
a g ra rn a  (rolna) to zaw ładnięcie ziem ią przez ch ło­
pów. K osztem  n ajw ięk szych  w ysiłków  trzeb a od- 
razu część je j  ocalić dla uspołecznienia. . ,“ 2). Jak  
z tego w id ać rów nież i kom uniści w  Polsce u w a­
ż a ją  chłopów  za niebezpieczeństw o, k tó re  grozi 
ziemi i j e j  w łaściw ej upraw ie. Chłopi i ich so cja l­
nie i gospodarczo zrozum iały pęd do posiadania  
ziemi i gospodarstw a na w łasność, do swobodnego  
rozporządzania swTą w łasnością p rzed staw iają  dla  
kom unizm u niebezpieczeństw o, k tó re  ch ce zw al­
czać w szędzie i za każdą cenę.

D la w ładz sow ieckich  i p artii kom unistycznej 
chłop, zgodnie z d otychczasow ym i w yw odam i, 
je s t w rogiem , k tórego  n ależy  albo przem ocą n a­
giąć do now ego, k olektyw nego porządku na roli 
albo w ytęp ić. W  sow ietach rozróżnia się pew ne 
k lasy  chłopów  zależnie od ich stanu m ają tk o w e­
go. I tak  rozróżnia się chłopów  b ezrolnych , m ało­
roln ych  (t. zw. b ied n iacy), średnio zam ożnych (t. 
zw. śred n iacy) oraz bogatych  (t. zw. k u łacy ). P o ­
dział ten jed n ak  istnieje przew ażnie ty lk o  na pa­
pierze, bo w p ra k ty ce  ży cia  sow ieckiego uw aża się

') Poz. Cyryl Zajcew „Die Rechtsideologie des russischen 
Agrarwesens und die russische Agrarrevolution“ oraz Borys 
Bruckus „Die Agrargesetzgebung der Sowjetregierung" 
w dziele zbiorowym „Der Staat, das Recht und die W irtschalt 
des Bolschewismus", Berlin, 1925.

-) Reguła „H istorja komunistycznej p artji Polski". W ar­
szawa, 1934.

przeciętnie każdego chłopa za kułaka lub p rz y ­
najm niej za boś cło niego zbliżonego czyli t. zw. 
podkułacznika. W  każdym  zaś razie kułakiem , czy  
podkułacznikiem  je s t zaw sze taki chłop, k tó ry  
żali się, ch oćb y z najsłu szn iejszych  powodów  
przeciw ko k rzyw d zącym  go zarządzeniom  władz. 
W ypada podnieść, że uznanie chłopa za k u łak a  
obciąża go szeregiem  istotnych  ciężarów  od bez­
w zględnego i b ezap elacyjn ego  w ym iaru  podat­
ków i rek w izy cy j produktów  roln ych  począw szy, 
a skończyw szy na usunięciu z gospodarstw a i zsył­
ce ad m in istracy jn ej w odległe p row in cje państw a  
sow ieckiego. Nie je s t to zatem  sp raw ą błahą dla  
chłopa sow ieckiego, jeśli się stanie oficjaln ie  ku­
łakiem .

U rzędow e zakw alifikow anie chłopów  do po­
szczególnych klas zam ożności odbyw a się perio­
dycznie, p rzy  czym  zgodnie z ustalonym  z góry  
przez w ładze p rocentem  k ażda w ieś, każde osie­
dle musi posiadać określoną ilość kułaków . Jeśli 
kułaków  w edług fak tyczn ego stanu m ajątk ow ego  
nie m a w ilości przez w ładzę w ym aganym , n aten ­
czas w poczet kułaków  zalicza się dow olnie także  
chłopów  uboższych, k tó rz y  w edług fak tycznego  
stanu sw ego m ajątk u  są biedniakam i lub co n aj-  
w yżej średniakam i. W ład za bow iem  potrzeb u je  
dla celów  p rop agan d y an tych łop sk iej, ab y  na wsi 
był ok reślon y procent kułaków . P o trzeb u je  tego, 
ab y  na podstaw ie tak  sfałszow anych sta ty sty k  
w y k azy w ać, że w łościaństw o je s t zam ożne, że j e ­
śli w m iastach  istn ieje  niedostatek  żyw ności to te ­
mu nie je s t w inne ubóstwo wsi, k tó re  w edług tych  
s ta ty sty k  nie istn ieje , ale n iechętna, w roga pań ­
stw u sow ieckiem u postaw a ludności w iejsk iej. 
Stanisław  P rzyb yłow sk i, k tó ry  przez k ilk a lat 
sp raw ow ał urząd  in sp ek tora rolnego w sow ietach  
pod aje ciek aw e, m iejscam i naw et niepozbaw ione  
hum oru, fa k ty  d otyczące  sposobu p rzep row ad za­
nia ow ych spisów k w alifik acy jn y ch  na wsi 1). 
I tak  chłopa, k tórego w brew  jeg o  rzeczyw istym  
stosunkom  m ajątk ow ym , przełożony wsi dla uzy­
skania nakazanego procen tu  kułaków  podał w  spi­
sie za k u łak a, pociesza tenże przełożony wsi, by  
się nie m artw ił, bo w  tym  roku on, a w  przyszłym  
roku kto inny dla odm iany będzie podany za ku­
łak a. T ak  w ięc k u łactw o, k tó re  przew ażnie rów na  
się ruinie gosp od arczej i osobistej chłopa grozi 
każdem u chłopu sow ieckiem u bez w zględu na j e ­
go rzeczy w isty  stan m ajątk o w y , pomimo tego, że 
w edług przepisu kułakiem  może b yć ty lk o  w ło­
ścianin bogaty.

*) „Pańszczyzna w Sowietach", Warszawa, 1933.
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G dy działacze b olszew iccy  przekonali się, że 
dobrow olna k o lek ty w izacja  wsi je s t  w yk lu czon ą, 
bo chłopi postaw ieni przed w yb orem  dobrow ol­
nym  albo kolek tyw  albo jed n ostk ow a gospodarka, 
w yb ierali tę ostatnią, ch w ycili się m etod p rzym u ­
sow ych. K o lek ty w y  i kom uny rolne zaczęły  pow ­
staw ać na rozkaz w ładz pod przym usem  bez 
w zględu na w olę chłopów . O czyw iście  nie obeszło  
się bez zam ieszek i rozru ch ów  chłopskich. Za­
m ieszki te d ały  w ładzom  i p artii k om u nistycznej 
now ą broń do rąk  przeciw k o chłopom . O pór ch ło­
pów przed k o lek ty w izacją  stał się oczyw istym  
buntem  kułaków , k tó ry  n ależy  siłą zw alczyć. R oz­
poczęły  się ek sp ed y cje  k arn e w oporne okolice  
i eg zek u cje . O pór złam ano, tam  gdzie zaistniał. 
Nie był jed n ak  pow szechnym , racz e j w y ją tk o ­
w ym , gdyż chłopi na ogół ze zw yk łym  ludow i ro ­
syjsk iem u  fatalizm em  poddali się w oli w ładzy. 
Z tą ch w ilą k o le k ty w iz a cja  wsi poczęła rob ić szyb­
kie postępy. P ostęp y  te b y ły  tak  w ielkie, że p rze­
k ro cz y ły  zam iary  ogólno-sow ieckiego rolnego p la­
mi gospodarczego i spow odow ały Stalina do napi­
sania arty k u łu  p. t. „Z aw rót głow y od pow o­
dzeń" 5). W  arty k u le  tym  stara ł się Stalin  opano­
w ać i p ow strzym ać n adm ierną gorliw ość lok al­
n ych  w ładz państw ow ych i p a rty jn y ch  w  k ieru n ­
ku k o lek ty w izacji wsi. U czyn ił to z te j p rz y cz y ­
ny, że uspołecznianie wsi w sw ych sk u tk ach  za­
częło grozić głodem  w Z. S. S. R. Chłopi zapędzani 
p rzem ocą cło k olek tyw ów  w ysp rzed aw ali za bez­
cen swój dobytek, zw łaszcza ży w y  in w entarz na 
rzeź, gdyż w iedzieli, że inw en tarz przez poszcze­
gólnego ch łopa do kolektyw u w niesiony stanie się 
w spólną w łasnością w szystk ich  członków  k o lek ­
tyw u . W oleli zatem  przed w stąpieniem  do k olek ­
tyw u  w łasność sw ą sprzedać i za o trzym an e pie­
niądze urządzić, ja k  to opisuje P rzyb yłow sk i we 
w spom nianej k s ią ż c e 2), rod zaj sty p y  pogrzebo­
w ej nad „grobem " w łasnego gospodarstw a. Jeśli 
b yd ła sprzed ać nie m ogli, natenczas w ypuszczali 
je  na w olność i pozostaw iali bez opieki. P rz y b y ­
łow ski pod aje w sw ej książce, że w tym  okresie  
w idziało się dziesiątki i setki sztuk b y d ła  i koni 
bezpańskich, k tó re  w ałęsały  się po polach i p ad a­
ły  z głodu w  czasie zim y. Rów nocześnie nie dopi­
sała  zarów no u p raw a roli, ja k  i chodow la b ydła  
w zak ład an ych , w zgł. w is tn iejący ch  ju ż  kołch o­
zach i sow chozach. R ezu ltatem  ted y  a k cji k olek- 
ty w iz a cy jn e j b ył w prost k atastro fa ln y  u b ytek  
w ogólno-sow ieckim  stanie posiadania in w en tarza

') Ogłoszony w dzienniku „Prawda" z 2 m arca 1930.
2) „Pańszczyzna w Sowietach", Warszawa, 1933.

IV . żyw ego. B łeszyński ł) pod aje w edług obliczeń so­
w ieckich , że w okresie 1928— 1931 ubyw ało w  so­
w ietach  rocznie około 18 m ilionów  b y d ła  ro g a te ­
go, około 30 m ilionów  ow iec, 13 m ilionów  świń  
i 4 m ilionów  koni. Podobnie zm n iejszyła się znacz­
nie w y d ajn o ść roli, u p raw ian ej niedbale przez  
kołchoźników  i parobków  sow chozow ych. B rak ło  
bow iem  osobistego zain teresow an ia się dla w y d a j­
ności roli, k tó re  w obecnych  stosunkach d ać może 
jed y n ie  i w yłączn ie gospodarstw o, o p arte  o p ra ­
wo w łasności ziem i, gospodarstw o, w k tó ry m  in­
dyw id u aln y gospodarz rolę w edług sw ego uzna­
nia u p raw ia i je j  płodam i sw obodnie rozporządza. 
B rak ło  fachow ego lub ty lk o  p rzeciętn ie u m ieję t­
nego, p rak ty czn eg o  sposobu p ra cy  na roli, gdyż  
kierow n ik am i kołchozów  i sow chozów  m ianow a­
no ludzi, k tó ry ch  je d y n ą  k w a lifik acją  b y ła  p rz y ­
należność do p artii kom u n istyczn ej. Ludzie ci po­
chodzili z m iast i z u p raw ą roli nie m ieli do chw ili 
nom in acji nic w spólnego. T ak ie  kierow n ictw o nie 
m ogło w y jść  k olek ty w n ej gospodarce na dobre.
0  jed n ej jed n ak  spraw ie, typ o w ej dla państw a  
sow ieckiego nie zapom niano. Nie daw szy dobrego  
k ierow n ictw a, dano jed n ak  „d ob ry" nadzór nad  
zespołem  osobow ym  członków  k olek tyw u . W spo­
m niany ju ż  polski au to r Błeszyński pod aje, że 
w k ołchozach  zorganizow ano oddziaby p o licji po­
lity czn ej, k tó ry ch  zadanie polega na roztoczeniu  
odpow iedniego nadzoru i kontroli nad praw om y- 
ślnością p olityczn ą członków  kołchozu i nad w y ­
d ajn ością  ich p ra cy .

je s t rzeczą zrozum iałą w  takim  stanie rzeczy , 
że Stalin  zniew olony koniecznością ostrzegał przed  
nadm ierną gorliw ością  k o lek ty w izacy jn ą . Nie 
m ógł ju ż  jed n ak  zapobiec bezpośrednio niebezpie­
czeństw u głodu, k tó ry  na skutek  tego splotu b łę­
dów gosp od arczych  bolszew izm u zagroził ośrod­
kom m iejskim . D la zarad zen ia złem u stw orzono  
znów dla chłopów  n iezw yk le dotk liw y system  re- 
k w iz y cy jn y  t. zw. chlebozagotow ok. System  ten  
każe p łacić  w łościaństw u za błędy, k tó re  nie za­
w iniło, za błędy, k tó ry m  się zdecydow anie p rze­
ciw staw iało . System  „chlebozagotow ok" polega  
na rek w irow an iu  z poszczególnych obszarów  w ie j­
skich produktów  roln ych , p rzy  czym  ilość i j a ­
k ość produktów , k tó re  d o ty czący  obszar m a do­
s tarczy ć , są ustalone w sposób bezw zględny przez  
w ładze i k om itety  p rzep ro w ad zające  rek w izy cję . 
N adom iar złego dla chłopa poszczególne k om itety
1 ich o rg an y  s ta ra ją  się zarek w iro w ać m ożliw ie  
n ajw ięk sze ilości płodów  roln ych , a w ięc naw et

9 „Gospodarka sowiecka na przełomie dwóch pięciola­
tek", Warszawa, 1935.
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w ięcej, niż ustala przew idziany kontyngent, 
i w te j gorliw ości s ta ra ją  się w zajem nie prześci­
gnąć. W  rezu ltacie  chłopi po dokonanej rek w izy ­
c ji są skazani na głodow anie. W szelki zaś opór 
przed re k w iz y cją  lub niedostarczenie nakazan ej 
ilości płodów  k oń czy się w ięzieniem  lub naw et 
k a rą  śm ierci. System  „chlebozagotow ok“ dopro­
w adził do w prost niesłychanego i n iespotykanego  
gdzie indziej u jarzm ien ia  ludności w ie jsk ie j. Pod­
kreślić zaś w yp ad a, że dzieje  się to w łaśnie w pań ­
stw ie, k tó re  nosi ty tu ł państw a robotniczo-w ło- 
ściańskiego. T en  stan w łaśnie spow odow ał P rzy- 
byłow skiego do nadania sw ej książce ty tu łu  „P ań ­
szczyzna w sow ietach"1.

Po dokonanej rek w izy cji płodów roln ych  roz­
poczyna się ak t drugi tej a k cji, k tó ry  dzięki w a- 
dliw ościom  o rg an izacy jn y m , przede w szystkim  
ap aratu  k om u n ik acyjn ego, m a nie m niej m ak a­
b ry czn y  przebieg, aniżeli ak t p ierw szy. O to, ja k  
p odaje P rzyb yłow sk i s ta c je  i m agazyn y kolejow e  
oraz p rzystan ie  rzeczne są przepełnione d ostar­
czanym i przez kom isje rek w izy cy jn e  płodam i, 
k tó re  skutkiem  tego są składane w  p rzew ażnej 
części pod gołym  niebem  i zanim  d o czek ają  się 
tran sp ortu  do m iejsc przezn aczen ia u leg ają  ze­
psuciu, rozkradzeniu  etc. Z system atyczn ego za­
tem  ubożenia i niszczenia wsi m iasto zbyt w ielkiej 
k orzyści doraźnej nie odnosi. D latego też problem  
a p ro w izacy jn y  je st ogrom ną trosk ą w ładz sow iec­
kich i dlatego też istn ieją  ciągle w  sow ietach n o r­
m y o g ran iczające  spożycie produktów  roln ych  
czyli t. zw. ra c je  żyw nościow e znane w Polsce  
z czasów  w ojn y .

V.

Jak  ju ż  o tym  b y ła  m ow a k ierow nictw o w k o ­
lek tyw ach  i sow chozach nie stanęło na w ysokości 
zadania. Ponadto jed n ak  zaw iodła tak że i ogólna  
o rg a n iz a cja  kolek tyw ów . K ażd y bow iem  kołchoz  
je s t jed n ostk ą, k tó ra  stanow i całość dla siebie 
i je s t niezależną od innych kolek tyw ów . N a sku­
tek tego sp otyk a się w sow ietach, aczkolw iek  w y ­
jątk o w o , kołch ozy gosp od aru jące  na ogół pojjraw - 
nie, podczas gd y inne, leżące naw et w  bezpośred­
nim sąsiedztw ie kołchozu dobrze zagospodarow a­
nego, p ra cu ją  ze znaczną stra tą , ze znacznym  de- 
ticytem . N a fakt pow yższy nie zw raca  się w  so­
w ietach uw agi i nikt nie stara  się ty ch  niedom a­
gali i błędów  zasadniczych popraw ić. Z w rócił na  
nie natom iast uw agę cudzoziem iec i to nie kto in­
ny, ja k  co n ajm n iej w ielki sym p atyk  kom unizm u  
i honorow y obyw atel sow ietów  F ran cu z  A ndrzej

G ide *). G ide’a razi rów nież n iesłych an a jedno- 
stajn ość w spólnych m ieszkań w kom unach ro l­
nych i stw ierdza, że są one do siebie najzupełniej 
podobne naw et w n ajd ro b n iejszy ch  szczegółach. 
U derza go zupełny b rak  cech  w y ró żn ia jący ch , za­
leżnych od indyw idualności ludzi za jm u jący ch  
d otyczące  m ieszkanie: ud erza go ja sk ra w e  sp ro­
w adzenie w szystkich  ludzi, ich upodobań, zainte­
resow ań do jednego, w spólnego poziom u. O w o­
cem  tego p rzeraźliw a jed n ostajn ość naw et w  u rzą­
dzeniu m ieszkania, k tó ra  G ide’a w prost p rzeraża. 
T ak  — w sow ietach, a zw łaszcza w sow ieckich  k o­
m unach rolnych  nie m ożna i nie w olno b y ć —  
człow iekiem . W olno b y ć ty lk o  m aszyną roboczą, 
jednakow o ubraną, zam ieszkałą i odżyw ioną tak , 
ja k  jed n ak ow o pom alow aną, p rzechow aną i sm a­
row an ą je s t każda m aszyna roln icza tego sam ego  
typu.

N iech mi będzie w olno odbiec od tem atu i pod­
nieść, że rów nanie ludzi pod każdym  w zględem , 
przede w szystkim  zaś w  zak resie  duchow ym , m y ­
ślow ym  je st w sow ietach, zw łaszcza obecnie, p ro ­
w adzone ze szczególnym  natężeniem . Poszczegól­
n y  człow iek w sow ietach je s t ty lk o  jed n ostk ą, je d ­
ną z w ielu, w tak iej czy  innej kolum nie rob oczej. 
Pow inien spełniać nałożone nań obow iązki i to,
0 ile m ożności m echanicznie. Nie w olno m u bo­
wiem , ani posiadać, ani w y g łaszać jak ich k olw iek  
osobistych zap atryw ań , ani poglądów . Z ap atry w a­
nia na jak iek olw iek  sp raw y, czy  zagadnienia  
u sta la ją  obyw atelom  sow ieckim  czynniki o fic ja l­
ne (obw ieszczenia w ładz, czasopism a p a rty jn e  
etc.) i od nich pod groźbą prześladow ań odstępo­
w ać nie w olno. Ten stan  duchow y spow odow ał 
w zm iankow anego au to ra  fran cu sk iego G ide’a do 
stw ierdzenia, że gd y się rozm aw ia z jed n y m  ob y­
w atelem  sow ieckim , to odnosi się w rażenie, że się 
rozm aw ia ze w szystkim i (jed n ostajn ość poglądów
1 przekonań). Ten stan spow odow ał rów nież opi­
san y przez tegoż G ide a  ch a ra k te ry sty cz n y  dla 
społeczeństw a sow ieckiego w yp ad ek , k tó ry  m iał 
m iejsce na bankiecie z końcem  la ta  1936 r. M iano­
w icie toast w zniesiony przez G ide’a na cześć i po­
w odzenie czerw on ej H iszpanii p rz y ję li obecni 
z zakłopotanym  m ilczeniem , poniew aż, ja k  się pó­
źniej okazało b io rący  udział w  bankiecie nie byli 
jeszcze  urzędow o pouczeni co i ja k  m ają  m yśleć  
i m ów ić o czerw on ej H iszpanii.

P rz y  w stąpieniu do kołchozu chłop wnosi doń 
upraw ian ą przez siebie dotych czas ziem ię i ca ły  
posiadany dobytek  (inw entarz m artw y  i żyw y). 
W  razie w ystąpienia ziem ia przepada, zaś z w nie-

') „Powrót z Z. S. R. R .“. Warszawa, 1937.
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sionego dobytku o trzy m u je  cliłop jed y n ie  połowę 
w arto ści, w y p łacan ą  w gotów ce i to o ty le  tylk o , 
o ile kołchoz gotów ką rozporządza. Poniew aż n o r­
m alnym  stanem  gospodarczym  kołchozów  je st  
b rak  gotów ki, przeto  w y stę p u ją cy  z kołchozu  
chłop nic nie o trzym u je. Znacznie gorzej p rzed ­
staw ia się dlań sy tu a cja , gd y zostanie z kołchozu  
w yd alon y, gdyż w ów czas p o m ija jąc  bezw zględną  
j uż s tra tę  całego w niesionego dobytku o trzy m u je  
piętno zdecydow anego w roga bolszew izm u i nie 
może b yć p rz y ję ty , ani do żadnego innego k ołch o­
zu, czy  też za p arob k a do sow chozu, ani też do j a ­
k iejk o lw iek  p ra cy  fab ry czn ej. Jest w pełni usu­
niętym  poza naw ias ży cia  człow iekiem .

M iesięczny dochód człon k a kołchozu w ynosi 
p rzeciętnie 24 ruble. Połow ę dochodu o trzy m u je  
w arty k u ła ch  spożyw czych  w edług ustalonych  
norm , k tó ry ch  p rze k ra cz a ć  nie w olno, ab y  „wieś 
11 ie o b jad ała  m iasta". D ru g ą  połow ę pow inien  
o trzy m ać w gotów ce. O trzy m u je  ją  jed n ak  ty lk o  
w ów czas, gd y kołchoz p ra cu je  z zyskiem , co ja k  
w iadom o, je s t stanem  w y jątk o w y m . D la p orów ­
nania p o d aję  za Przybyłow skim , że p rzeciętn y  do­
chód m iesięczny p arob k a w sow chozie w ynosi 
około 50 rubli m iesięcznie, zaś p rzeciętn ego, n ie­
w yk w alifikow anego rob otnika w fab ry ce  około  
70 rubli m iesięcznie. P od k reślić  w ypada, że rubel 
je st zd ew aluow any i jeg o  siła kupna je s t niższa  
od naszego złotego.

Podobnie, ja k  w kołchozach  i sowc-hozach za­
wodzi ogólna o rg a n iz a cja  i k ierow n ictw o, podob­
nie zaw odzi tam  także ap ara t ad m in istracy jn y . 
D zieje się to zw łaszcza w sow chozach, k tó re  c ie r­
pią na zd ecydow any p rzerost ad m in istracji. O czy ­
w iście, że k oszty  tej ad m in istracji są w ielkie  
i p rz y cz y n ia ją  się w sposób istotny do d eficy to ­
w ej gospodarki. Na stan ten, podobnie, ja k  na złą 
o rg an izację  i n iefachow e k ierow n ictw o, nie posia­
d a ją  członkow ie kołchozów  i kom un roln ych  żad­
nego w pływ u. Nie m a go rów nież zespół p raco w ­
niczy, ro ln y  w sow chozach.

VI,

Stw ierd zić w yp ad a, że k o lek ty w izacy jn e  eks­
p erym en ty  rolne bolszew izm u zaw iodły. U społecz­
nienie u p raw y roli je s t w  sow ietach ju ż  p rzew aż­
nie faktem  dokonanym , w yników  jed n ak  przez  
bolszew izm  spodziew anych, refo rm a ta nie dała. 
D ała natom iast szereg skutków  szkodliw ych, k tó ­
re dotkliw ie ciążą  i c iąży ć  będą póki je j  trw an ia , 
nad ogólnym  gospodarstw em  sow ieckim . Stanow i 
ted y  ja k o  dośw iadczenie nieudałe ostrzeżenie dla 
innych społeczeństw , ab y  nie d ały  się w ciągn ąć  
przez podszepty kom unistyczne na podobnie nie­
bezpieczną drogę, na ja k ą  w eszły sow iety. Stano­
wi ostrzeżenie przede w szystkim  dla sfer chłop­
skich.

INŻ. A. KACZYŃSKI 
Kierownik P. Z. D. w Limanowej.

+ Budowa wodociągów grawitacyjnych na Podhalu.
N iezad aw alający  stan san itarn y  i zd row otny  

Podhala, k tórego  p rzy czy n ą  je s t w  dużej m ierze  
b rak  dobrej i zdrow ej w ody szczególnie dotkliw ie  
d a ją c y  się odczuć po powodzi w roku 1934 w sku­
tek zan ieczyszczenia studzien, skłonił sam orząd y  
gm inne dla zarad zan ia tem u złu do budow y w zo­
row ych  studzien, od p ow iad ających  w ym ogom  sa­
n itarn ym  i technicznym , oraz  w  n iek tó ry ch  w y ­
padkach do budow y gm innych w odociągów  g ra ­
w ita cy jn y ch  bądź z pom pow ym  podnoszeniem  
w od y do zbiornika.

K onieczność zaop atrzen ia m iejscow ości P od ­
hala w dobrą i zdrow ą w odę, w  d ostateczn ej ilości 
oraz m ożliw ie z doprow adzeniem  do poszczegól­
nych zabudow ań b y ła  rów nież p od yk tow an a fak ­
tem, że Podhale s ta je  się z każd ym  rokiem  te re ­
nem co raz  liczniejszego ruchu letniskow ego i tu ­
rystyczn ego.

Do szeregu tych m iejscow ości, k tó re  w ym ie­

nia spraw ozdanie W ojew ódzkiego Zw iązku O pie­
ki Społecznej w K rak ow ie za rok  1936/37 ja k  J u r ­
ków w pow iecie brzeskim , T ryb sz i N ow y T arg  
w pow iecie now otarskim , Z em brzyce i K alw aria  
Z ebrzydow ska w pow iecie w adow ickim , R adzi- 
szów w pow iecie krakow skim  i t. d. należą ró w -, 
nież w iększe ośrodki ruchu łetn isk ow o-tu rystycz- 
nego na teren ie  pow iatu lim anow skiego ja k  L i­
m anow a, T y m b ark  i M szana D olna, k tó re  ju ż  w r. 
1935 rozp oczęły  staran ia  około przep row ad ze­
nia studiów  tech n iczn ych , sporządzenia p ro je k ­
tów  i u zysk an ia  środków  pieniężnych na budow ę  
w odociągów  na teren ie  sw ych gmin.

W  tym  celu  przystąpiono do w yszu k an ia na  
w yższych  stokach  o ta cz a ją cy ch  gór źródeł, które 
d aw ałyb y  potrzebną ilość w ody i um ożliw iłyby  
zbudow anie w odociągów  g ra w ita cy jn y ch . Źródła  
położone na w yższych  stok ach  górskich  d ają  zw y­
kle w odę pochodzącą z głębszych w arstw , o stałej
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tem p eratu rze, z m ałym i w ahaniam i co do ilości 
w y p ły w a ją ce j w ody oraz n ieu legające zan ieczy­
szczeniu naw et p rzy  d łu gotrw ałych  i gwa-łtow.- 
nych. opadach deszczow ych. Źródła tak ie zostały  
znalezione w Lim anow ej na górze Ł ysej i w Iy n i- 
b arku na górze Łopień. N atom iast ńie znaleziono  
źródeł na stokach  gór o ta cz a ją cy ch  M szanę D olną.

W Lim anow ej na stokach  Ł ysej G óry  na w y ­
sokości około 250 mb. ponad m iastem  i w odległo­
ści około 2,5 km  od m iasta znaleziono k ilkanaście  
m ałych źródeł, z k tó ry ch  ty lk o  dw a m ia ły  w yd a­
tek w ody po 0,5 litra /n a  sekundę. R eszta źródeł 
m iały w yd atek  po 0 ,1— 0,2  1/sek. Ze źródeł tych  
0 źródeł o łącznym  w ydatku około 1,4 1/sek. p rze­
znaczono dla u jęcia  dla w odociągu, resztę źródeł 
p ozostaw iając ja k o  rezerw ę.

W T ym b ark u  na stoku g ó ry  Łopień na w yso­
kości około 120 mb. ponad m iastem  i w odległości 
około 2 km od m iasta znaleziono źródło o w ydatku  
przeszło 1 1/sek. zupełnie w y sta rcz a ją cy m  dla 
m iejscow ych  potrzeb, k tó re  też przeznaczono do 
u jęcia  dla w odociągu.

Ilości w y p ły w a ją ce  z poszczególnych źródeł 
ustalono za pom ocą k ilk ak ro tn y ch  pom iarów  do­
konanych w ok resach  o różnej ilości opadów.

Przyd atn ość w ody z tych  źródeł do użytku  
w ew nętrznego została stw ierdzona po dokonaniu  
an alizy  ch em icznej i bakteriologiczn ej.

Po zbadaniu w ten sposób źródeł przew idzia­
nych do u jęcia  dla w odociągów  pod w zględem  w y­
datku i jak o ści w ody z w ynikiem  dodatnim  spo­
rządzono p ro je k ty  w odociągów  g ra w ita cy jn y ch , 
dla Lim anow ej i T ym b ark u  ju ż  na w iosnę 1936 r.

U jęcie  źródeł ustalono za pom ocą betonow ych  
kom ór u n iem ożliw iających  zanieczyszczenie źró­
dlanej w ody pow ierzchniow ą w odą ściekow ą.

N ajw yższe spożycie w ody na jednego m iesz­
kańca p rzy jęto  40 l/dobę.

Ze względu na duże spadki w ja k ich  m a b y ć  
ułożony ru ro ciąg  oraz rodzaj gruntu um ożliw ia­
ją c y  w strząsy , n iejed n ostajn e osiadanie i przesu­
nięcia p rz y ję to  budowę ru ro ciąg u  z ru r  stalow ych  
m annessm annow skich. D ługość ru rociągu  w y p a­
dła w Lim anow ej 4.629 mb zaś w  T ym barku  
2.690 mb.

Zbiorniki zap rojek tow an o betonow e dw uko­
m orow e o pojem ności razem  w L im an ow ej 120 m 3 
zaś w Tym barku 80 m 3.

Sieć m iejsk ą zap rojek tow an o oszczędnie, 
p rzew id u jąc doprow adzenie w od y ty lk o  do dziel­
nic m iasteczek  zw arcie  zabudow anych.

Rozmieszczenie studzienek czerpalnych oraz

hydrantów  zap rojek tow an o m niej w ięcej w odle­
głości ca  100  mb.

K osztorys budow y w odociągów  g ra w ita cy j­
nych  w ypadł w  Lim anow ej na kw otę 105.000 zl. 
zaś w T ym b ark u  60.000 zł.

U rząd  W ojew ódzki K rakow ski obydw a pro­
je k ty  zatw ierdził.

Budow ę rozpoczęto w obu m iejscach  latem  
1936 r. i prow adzi się do chw ili obecnej.

Poniew aż ani w roku 1936 ani też w roku 1937 
nie uzyskano funduszy w w ysokości, k tó ra  dałab y  
m ożność w yk on ać całą  budowę w odociągów , za­
kres robót w ty ch  latach  dostosow yw ano do w y ­
sokości o trzym yw an ych  funduszy. P rzy  czym  za­
k res ten p rojek tow an o w ten sposób, ab y roboty  
przew idziane do w yk on an ia w danym  roku sta­
now iły zam kniętą całość uniem ożliw iającą ni­
szczenie w ykonanych robót w skutek przerw  w bu­
dowie w odociągów .

W rolcu 1936 w ykonano w obu m iejscow o­
ściach  :

1) u jęcie  źródeł (6 -ciu w Lim anow ej i 1-go w  Tym­
barku) ,

2 ) zbiorniki,
3) ru ro ciąg  m iędzy źródłam i a  zbiornikiem  w raz  

ze studzienkam i zbiorczym i, spustam i, odpo­
w ietrznikam i, oraz  robotam i pom ocniczym i ja k  
m u ry oporow e, rob oty  ziem ne nad źródłam i 
i t. d. D ługość ułożonego ru ro ciąg u  w L im ano­
w ej w yniosła 2.182 mb zaś w T y m b ark u  630 mb 
oraz

4) częściow o zakupiono m a te ria ły  ja k  ru ry  i a r ­
m atu ra  w odociągow a dla prow adzenia robót 
w rok u  następnym  1937.

Koszt ty ch  robót i dostaw w yn iósł: 
w L im an o w ej: 51.235,71 zł, k tó re  p o k ry to :

1) z pożyczki z Funduszu P ra c y  . . 38.051,94 zł.
2 ) „ z W ojew . Zw iązku

M iędzykom . Op. Społ. . . . . 11.808,77 „
3) z funduszów w łasnych  . . . .  1.375,00 „

R a z e m  . . 51.235,71 zł.

w T y m b ark u : 23.114,86 zł., k tó re  p o k ry to :
1) z pożyczki z W ojew . Zw iązku

M iędzykom . Opieki Społ. . . . 15.000,00 zł.
2) z funduszów  w łasn ych  . . . .  8.114,86 „

R a z e m  . . 23.114,86 zł.

W roku 1937 w ykonano n astęp u jące  rob oty : 
w L im an ow ej:
1) ułożono głów ny ru ro ciąg  od zbiornika do ry n ­

ku m iasteczk a długości 1.400 mb,
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2) ustaw iono 5 studzienek czerp aln ych ,
3) ustaw iono 3 h y d ran ty .

Koszt ty ch  robót p o k ry to :
1) z pożyczki z Funduszu P ra c y  . . 35.698,06 zł.
2) z funduszów  w łasn ych  . . . .  2.944,95 „

R a z e m  . . 38.643,01 zł.

w  T y m b ark u :

Ułożono głów ny ru ro ciąg  od zbiornika w  s tro ­
nę m iasteczk a o długości 1.050 mb oraz  zakupiono  
ru r  730 mb dla robót na rok  n astęp n y 1938.

K oszt ty ch  robót p o k ry to :
1) z pożyczki z W ojew . Zw iązku  

M iędzykom . O pieki Społ. . . . 15.000,00 zł.
2) z d o tacji W ojew . Zw iązku M ię­

dzykom . O pieki Społ  5.852,59 „
3) z pożyczki z Kom. Funduszu Po- 

życzkow o-Zapom ogow ego . . . 7.000,00 „

R a z e m  . . 27.852,59 zł.

D la dokończenia budow y w odociągów  gm in­
n ych  w roku 1938 p ozostaje  w yk on an ie n astęp u ­
ją c y c h  rob ót:

w L im an o w ej:

1) ułożenie ru ro ciąg u  sieci m iejsk iej o długości 
1.047 mb,

2) ustaw ienie studzienek czerp aln y ch  5 szt.,
3) ustaw ienie h y d ran tó w  6  szt.,

p rzy  czym  koszt robót m a b y ć p o k ry ty :
1) z ju ż  uzysk an ej pożyczki z Pow .

Z akładu U bezp. W z a j  10.000  zł.
2 ) z pożyczki m ateria ło w ej z Fund.

P ra c y  o k tó rą  Zarząd M iejski
się s ta ra    8.680 „

R a z e m  . . 18.680 zł.

w  T y m b ark u :

1) doprow adzenie ru ro ciąg u  głów nego do m ia­
steczk a, oraz ułożenie ru ro ciąg u  sieci m iejsk iej 
o długości łącznie 1010  mb,

2) ustaw ienie studzienek czerp aln y ch  7 sztuk,
3) ustaw ienie h y d ran tó w  7 sztuk,
p rzy  czym  koszt ty ch  robót m a b y ć p o k ry ty  z po­
życzki z W ojew . Zw iązku M iędzykom . O pieki 
Społ. o k tó rą  Zarząd gm inny się s ta ra  w w ysokości
9.000 zł.

Jeśli gm iny L im anow a i T y m b ark  u z y sk ają  
pożyczki i w potrzeb n ej w ysokości, budow a w o­
dociągów  będzie ukończona w roku bieżącym  po 
3-letnim  okresie budow y.

N a podstaw ie robót ju ż  w y k on an ych  m ożna  
stw ierdzić, że koszt rob ocizn y bezpośredniej w y ­

niósł: w L im an o w ej: 30.000 zł., t j . 33°/o całk ow i­
tego d otychczasow ego k osztu ; w T y m b ark u :
13.000 zł., t j . 26%> całk ow itego dotychczasow ego  
kosztu.

R esztę stanow i koszt m ateriałów , narzędzi 
i ad m in istracji.

N a podstaw ie zaś kosztorysów  budow y w odo­
ciągów  koszt budow y w  odniesieniu do 1 mb ru ro ­
ciągu  w y p ad a:

w Lim anow ej . . 105.000 :4 .6 2 9  =  około 23 zł.
w T ym b ark u  . . . 60.000 : 2 .6 9 0 = około 22  zł.

W  L im an ow ej m ieszk ań cy m iasta k o rz y ­
s ta ją  ju ż  z w ody w od ociągow ej, podnosząc donio­
słość tego fak tu  p rz y  k ażd ej sposobności.

U rządzenie w odociągów  w budynkach  roz­
pocznie się ju ż  w roku b ieżącym  p rzy  czym  po­
czątek  m a ją  zrobić budynki państw ow e i sam o­
rządow e, za p rzyk ład em  k tó ry ch  p ójd ą p raw d o­
podobnie w krótk im  czasie budynki w łaścicieli 
p ry w atn y ch .

N ależy  p odkreślić, że fak t zdecydow ania się 
w ym ienionych  gm in na zaciągn ięcie  znacznych  
pożyczek  i zadłużanie się na cel doniosły ja k  bu­
dow a w odociągów  gm innych zasłu gu je na zupeł­
ne uznanie i pop arcie .

B y ło b y  tera z  rzeczą  ciek aw ą stw ierd zić w  j a ­
kim  stopniu w ybudow anie w odociągów  i d o star­
czenie dob rej w ody w płynęło na podniesienie  
zdrow otności w ty ch  m iejscow ościach , bo nie u le­
ga w ątpliw ości, że z pow odu jak o ści dotąd u ży ­
w an ej w ody ten w pływ  będzie znaczny.

W M szanie D olnej budow a w odociągu gm in­
nego dotąd nie doszła do skutku ze w zględu na 
pilniejsze s to ją ce  przed  gm iną zadania do zrea li­
zow ania, a m ianow icie budow a dużego m ostu  
przez rzek ę R abę o rozpiętości 66  mb oraz inne 
cele w zak resie  urząd zen ia u lic m iasteczk a, po­
ch ła n ia ją ce  środki gm inne potrzebne na dokona­
nie w stępnych  robót i pom iarów  niezbędnych dla  
sporządzenia p ro jek tu  w odociągu.

Z pow odu b rak u  źródeł na stokach  gór o ta ­
c z a ją cy ch  M szanę D olną nie będzie m ożna tam  
w ybudow ać w odociągu g raw itacy jn eg o .

D latego też w zy w an y  ju ż  dw ukrotnie radie  
steta , w skazał m iejsca  podziem nych strum ieni 
o potrzeb n ej w yd ajn ości i obecnie dla sporządze­
nia p ro jek tu  konieczne je s t w ykonanie próbnych  
studzien i zbadanie ich w yd ajn ości co z powodu  
głębokości podanej przez rad ziestetę  16 m będzie  
jed n ak  w ym agało  znacznych  kosztów .

Podniesienie w ody z ty ch  studzien do zbiorni­
ka p ro je k tu je  się za pom ocą e lek try czn y ch  pomp
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zatopionych niewymagających stałej obsługi 
i ogromnie ekonomicznych w użyciu.

Budowa wodociągów nie obciąży skromnych 
budżetów gmin w Limanowej i Tymbarku, ponie­
waż zaciągnięte pożyczki są długoterminowe 
i roczne raty są stosunkowo niewielkie i z łatwo­
ścią będą mogły być pokryte wraz z kosztem 
utrzymania urządzeń wodociągowych z wpływów 
z opłat za prawo łączenia nieruchomości z wodo­
ciągiem miejskim, oraz opłat wodociągowych od 
nieruchomości połączonych (taryfy wodociągowe) 
i niepołączonych (ryczałtowane opłaty wodocią­
gowe) z wodociągiem miejskim.

Czynności przy obsłudze urządzeń wodocią­
gów grawitacyjnych są bardzo niewielkie i nie­
skomplikowane i mogą być dokonywane z łatwo­
ścią przez dotychczasowy personel gminny np. 
przez policjantów gminnych.

Natomiast przy utrzymaniu urządzeń wodo­
ciągowych, doprowadzeniu i instalacji wodocią­
gów w nieruchomościach i przy reperacjach tych 
wodociągów znajdzie stałe zatrudnienie 1 lub 2 
majstrów wodociągowych.

Wobec napotkanych trudności przy realizacji 
budowy wodociągów gminnych, a mianowicie:

1) trudności związanych z otrzymaniem funduszy 
na budowę wodociągów, oraz

2) trudności natury technicznej przy sporządza­
niu projektów i wykonaniu robót, nasuwają 
się następujące wnioski i uwagi:

1) Sprawa pomocy finansowej na budowę wo­
dociągów gminnych na terenie Podhala, jako jed­
nej z najważniejszych inwestycji m ających na 
celu przygotowanie i urządzenie Podhala dla ru­
chu letniskowego i turystycznego — ruchu, który 
ma wprost ogromne znaczenie gospodarcze dla 
nieuprzemysłowionego, przeludnionego, o ubo­
gich dla rolnictwa glebach Podhala, winna być 
przedmiotem troski czynników zajmujących się 
zagadnieniem zabezpieczenia kredytu na budow­

nictwo samorządowe. Oczywiście kredyt na budo­
wę wodociągów gminnych musi być długotermi­
nowym i niskoprocentowym. Kredytu takiego 
obecnie dostarczyć mogą tylko Fundusz Pracy  
i Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Zapoinogowy.

2) Budowa wodociągów gminnych winna być 
przeprowadzona według z góry opracowanego 
programu i kolejności po uprzednim szczegóło­
wym i wszechstronnym zbadaniu miejscowych 
potrzeb i warunków poszczególnych miejscowości 
Podhala.

3) Zgodnie z opracowanym programem pro­
jekty budowy poszczególnych wodociągów gmin­
nych winne być sporządzone zawczasu po uprzed­
nim przeprowadzeniu dokładnych studiów wa­
runków miejscowych tak, aby kosztorysy budo­
wy wodociągów były realne i możliwość robót do­
datkowych i niespodziewanych jak najmniejsza.

4) Winne być ustalone normy i zasady opra­
cowywania projektów wodociągów gminnych 
ze względu na specyficzne warunki Podhala to­
pograficzne, geologiczne, struktury gospodarczej, 
poziomu zamożności i t. d.

5) Ponieważ budowa wodociągów należy do 
inwestycyj kosztownych, więc dla uniknięcia mar­
nowania funduszy sporządzenie projektu i wyko­
nanie budowy winno być dokonywane przez fa- 
chowców-specjalistów należycie przygotowanych 
i obeznanych ze specyficznymi warunkami Pod­
hala.

Notatka niniejsza ma na celu poinformowa­
nie ogółu o osiągniętych rezultatach akcji za­
opatrzenia ludności w dobrą i zdrową wodę wodo­
ciągową na terenie powiatu limanowskiego, oraz 
podanie garści wiadomości gospodarczych i tech­
nicznych w zakresie budowy wodociągów gmin­
nych, które dałyby możność gminom zamierzają­
cym budowę wodociągu oraz projektującym te 
wodociągi łatwiejszego zorientowania się w cało­
kształcie zagadnienia budowy wodociągu gmin­
nego na Podhalu.

Kronika.
Zatwierdzenie budżetów na rok 1938/39 powiatowych związków samorządowych województwa 

krakowskiego oraz miast Nowego Sącza i Tarnowa.
Wojewoda Krakowski przy współudziale cyjnego tłumaczy się tym, że w roku 1937/8

Wydziału Wojewódzkiego na posiedzeniu w dniu Gmina zmuszona była pod naciskiem konieczno-
11 kwietnia br. zatwierdził budżety na r. 1938/9 ści życiowych rozszerzyć program pracy dla za­
miast wydzielonych Nowego Sącza i Tarnowa. trudnienia bezrobotnych oraz przeprowadzała

Budżet Gm. m. Tarnów zarówno zwyczajny konwersję pożyczki złotych dwa miliony w Miej-
jak i nadzwyczajny jest zrównoważony i realny, skiej Komunalnej Kasie Oszczędności na pożycz-
Zmniejszenie kwot ogólnych budżetu administra- kę obligacyjną w Polskim Banku Komunalnym
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co spowodowało wyjątkowe zwiększenie kwot 
ogólnych budżetu w roku 1937/38. Rozszerzenie 
programu robót dla zatrudnienia bezrobotnych 
w roku 1937/38 dokonało się dzięki przeznaczeniu 
na ten cel wszystkich środków płynnych Gminy, 
ewentualne zatem rozszerzenie programu tych ro­
bót w roku bież. możliwe jest tylko przy pomocy 
z zewnątrz.

Gospodarka Gminy jest oszczędna i zapo­
biegliwa a jej sytuacja finansowa na razie zado­
walająca. Pewną trudność wywoła przejście w r. 
1941 t. j. po upływie okresu karencji na pełną 
obsługę zobowiązań, co zwiększy obsługę długów 
Gminy o kwotę 200.000 zł. Z faktem tym Gmina 
musi się obecnie liczyć przy zaciąganiu nowych 
zobowiązań.

Kwoty ogólne budżetu Gm. m. Tarnów kształ­
tują się następująco:

Gmina m. Tarnów .

(Sum y podane w setkach złotych).

W yszczególnienie
Wydatki Dochody

1937/38 1938/39 1937/38 1938/39

Budżet administracyjny w ydatki:
zwyczajne . . . • . . . .  
n a d z w y c z a jn e .........................

1,285.5
800.0

1,267.8
554.0

1,353.1
732.4

1,333 3 
488.5

Razem 2,085.5 1,821.8 2,085.5 1,821,8

Budżet przedsiębiorstw w ydatki:
z w y c z a jn e ...................................
nadzwyczajne ....................

2 ,408 9 
190.0

2,500.8 
333 4

2,403.9
65.0

2,500.8
333.4

Razem . 2,598.9 2,834.2 2 ,468.9 2.834.2

Kwoty ogólne budżetu 
kształtują się następująco:

Gm. m. Nowy Sącz

Gmina N. Sącz.

Budżet administracyjny, wydatki :
z w y c z a jn e ..................................
n a d z w y c z a jn e .........................

794.3 
242 6

805.8
422.8

794.3
242.6

805.8
422.8

Razem . 1,036 9 1,228.6 1,036 9 1 228  6

Budżet przedsiębiorstw wydatki:
z w y cz a jn e ..............................
n a d z w y c z a jn e .........................

843 5 
1.0

860.2
3.0

814.5 863.2

Razem 844.5 863.2 844.5 863.2

Sytuacja finansowa Gminy m. Nowy Sącz 
jest trudna. Budżet został zrównoważony przy po­
mocy opłat drogowych, dotychczas jeszcze przez 
izby Ustawodawcze nieuchwalonyeh, jest więc 
faktycznie deficytowy. Przyczyną tego jest prze­
de wszystkim niedostateczne oddłużenie. Trudno­
ści finansowe Gminy potęguje niedocenianie tych

trudności przez Komunalny Fundusz Pożyczko- 
wo-Zapomogowy oraz przez Fundusz Pracy. W y­
datki nadzwyczajne są tylko w połowie zabezpie­
czone dochodami, reszta tych wydatków zależy 
od u zyskania na ten cel kredytów z zewnątrz.

Następnie Wojewoda Krakowski przy współ­
udziale Wydziału Wojewódzkiego na posiedze­
niu w dniu 28 kwietnia br. zatwierdził budżety 
na rok 1938/9 wszystkich powiatowych związków 
samorządowych. Kształtowanie się kwot ogólnych 
budżetów tych związków obrazuje następujące 
zestawienie:

Kwoty ogólne 
budżetów P. Z. S. na lata 1937/8 i 1938/9.

D z i a ł 1937/38 1938/39 W ięcej Mniej

, W ydatki zwyczajne
„ nadzwyczajne

6,617 .526  
1,847 081

6,837.404
1,444.265

219 .878
402,816

R a z e m  . . 8,464.607 8,281.669 182.938

Dochody zwyczajne 
„ nadzwyczajne

6,720.934
1,735.864

7 ,001.210 
1,263 487

280 .276
472.377

R a z e m .  . 8,456.798 8,264.697 192 377

W ydatki zwyczajne . 6 ,617.526 6 ,837.404 219.878

I Zarząd ogólny . . . 
11. M ajątek komunalny .

IV. Sp łata długów . . .
V. D rogi i place publ. . 

Va. Pomiary i plany rozb. 
VI. O ś w ia ta .........................

VII Kultura i sztuka . . 
V III. Zdrowie publiczne 

IX . O pieka społeczna .
X . Popieranie rolnictwa

X I. Pop. przem. i handlu
XII. Bezpiecz. publiczne 

X Ila . Św iadczenia na rzecz
inn. związków samorz. 

X III. Różne .........................

1,229.289 
55.697 

3 3 1.505 
2 ,920 004 

27.200 
83.100 

8 .200  
762.582 
166.545 
575.031 

10.855 
81 735

129.410
236.373

1,233.552
5 9 3 9 2

306 .628
2,914.233

35.253
105.008

10.410
798.324
177.435
664.804

22.530
89 .960

234  799 
185.071

4.263
3 6 9 5

8.058 
21.908 

2 210 
35.742 
10.890 
89.773 
11.675 

8 .225

105.389

24.877
5.771

51.302

Kwoty wydatków za rok 1937/8 podano łącz­
nie z budżetami dodatkowymi. Suma ogólna wy­
datków zwyczajnych na rok 1937/8 w/g budżetów 
pierwotnych wynosiła kwotę zł. 5,806.000, czyli, 
że ogólna kwota wydatków zwyczajnych budże­
tów powiatowych związków samorządowych wo­
jewództwa krakowskiego na rok 1938/9 wzrosła 
w stosunku do roku 1937/8 o zł. 1,031.000, t. j. 
o 18%. Jak wynika z porównania kwot budżetów 
za rok 1937/8 pierwotnych i łącznie z budżetami 
dodatkowymi, 3U powyższego zwiększenia budże­
tów zostało zeskontowane w budżetach dodat­
kowych.

Podobnie przedstawiają się cyfry dochodów.
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Uzgadnianie programu inwestycyj samorządowych w C. O. P.
W związku z zapowiedzią uruchomienia kre­

dytu 1 miliona złotych na inwestycje samorządo­
we w Centralnym Okręgu Przemysłowym odbyła 
się w Dębicy w dniu 22 kwietnia br. konferencja 
w sprawie uzgodnienia programu tych inwesty­
cyj, pod przewodnictwem Ludwika Osieckiego. 
Naczelnika Wydziału Samorządowego Krakow­
skiego Urzędu Wojewódzkiego, przy współudzia­
le P. Franciszka Greli, Dyrektora Biura Związku 
Powiatów BP. i przedstawicieli powiatowych 
związków samorządowych w Dąbrowie, Dębicy, 
Jaśle i Mielcu, oraz gmin miejskich Dąbrowy, 
Dębicy, Jasła i Mielca.

Na konferencji tej przedstawiciele wymie­
nionych związków samorządowych zgłosili po­
trzebę wykonania następujących inwestycyj:

Pow. Mielec: Ośrodka Zdrowia ze szpitali­
kiem na 20 łóżek kosztem 100.000 zł., szkoły po­
wszechnej za zł. 400.000, kanalizacji za zł. 50.000,

wodociągu za zł. 500.000. i robót drogowych na 
około zł. 200.000.

Pow. Jasło: Roboty drogowe na około 200.000 
zł., budowa szpitala za zł. 1,000.000, na razie zaś 
rozbudowa przez dobudowanie oddziału zakaź­
nego za zł. 250.000, szkoła powszechna za zł. 60.000.

Pow. Dęhica: Budowa rzeźni w Dębicy za zł.
200.000, budowa rzeźni w Sędziszowie za 100.000 
zł., budowa wodociągu w Dębicy za zł. 450.000, 
budowa szkoły powszechnej w Dębicy za 500.000 
zł. i w Pustkowiu za zł. 100.000, roboty drogowe 
za zł. 100.000. Ponadto P. Z. S. Dębica projektuje 
budowę szkoły met haniczno-ślusarskiej.

Pow. D ąbrowa: Budowa chłodni w Dąbrowie 
za zl. 40.000. budowa rzeźni i chłodni w Żabnie 
za zl. 80.000. Ponadto w gm. m. Dąbrowa jest ak­
tualna wymiana starych rur wodociągu grawi­
tacyjnego.

Z życia kas bezprocentowego kredytu dla rolników województwa krakowskiego.
We wtorek 12 b. m. odbył się w Krakowie 

zjazd prezesów i skarbników świeżo założonych 
oddziałów kas bezprocentowego kredytu. Prze­
wodniczył zjazdowi prezes zarządu głównego inż 
Wollen. Zjazd miał na celu zorientowanie władz 
poszczególnych oddziałów kas w zadaniach i dą­
żeniach, jakie mają kasy do wykonania. Do głów­
nych zadań kas bezprocentowych należy popie­
ranie inwestycji gospodarczych na wsi, a zwła­
szcza tych wszystkich inwestycji wiejskich które 
spowodują postęp w dotychczasowym stanie go­
spodarstw rolnych oraz organizowanie nowych

i rozwijanie istniejących warsztatów pracy: han­
dlowych. chałupniczych i inn.

Zarząd główny kas bezprocentowych zyskał, 
jak dotąd kredyt 170.000 zl w Banku Rolnym, 
z czego 70.000 specjalnie dla młodzieży dorasta­
jącej wiejskiej dla umożliwienia jej usamodziel­
nienia się gospodarczego i zdobycia własnych 
źródeł zarobkowali i a.

Wysokość udzielanych pożyczek została usta­
loną na 250 zl. Pożyczki udziela się na skrypt 
dłużny na okres 2 lat.

Jak dotąd istnieje 26 oddziałów kas bezpro­
centowych w woj. krakowskim.

Ze Związku Letniskowego Powiatów i Gmin Województwa Krakowskiego.

W związku z nadchodzącym sezonem letnim 
Związek Letniskowy wydał popularną, bardzo 
pożyteczną broszurkę „O porządkach w małym 
letnisku przed sezonem4" (opracowali P. i S.). Bro­
szurka omówią krótko i treściwie prace, które 
gospodarze letnisk powinni wykonać w domu i na 
obejściu, aby je przygotować na przyjęcie let­
ników.

W broszurce zamieszczono okólnik Pana Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych Nr. 13 z dnia 29. III. 
1938 r. w sprawie podniesienia wyglądu osiedli.

Wreszcie w broszurce podano informacje 
o Związku Letniskowym i jego działalności.

Między innymi Związek informuje o wydaniu 
przy poparciu Wydziału Turystyki Ministerstwa 
Komunikacji 4-ech broszur:

Lato na letnisku: W dorzeczu Soły i Białej; 
w dorzeczu Dunajca i Popradu; w dorzeczu Raby; 
w dorzeczu Skawy.

Broszury powyższe łączą piękne z pożytecz­
nym, piękne — to reprodukcje ślicznych k raj­
obrazów propagowanych terenów letniskowych, 
pożyteczne — to wszechstronne informacje cyfro­
we o położeniu i kosztach dojazdu oraz pobytu 
w poszczególnych letniskach.
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Konferencja Turystyczna w Krakowie.
Z inicjatywy Pana Wojewody Krakowskiego 

Dr Józefa Tymińskiego odbyło się w dniu 22. IV. 
b. r. w sali posiedzeń Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Krakowie, zebranie czynników zaintereso­
wanych w zagadnieniach rozwoju turystyki, ma­
jące na celu omówienie przyszłości Krakowa 
jako stolicy regionu turystyczno-letniskowego, 
oraz ujęcie w ramy planowej akcji zorganizowa­
nia ruchu turystycznego na obszarze całego wo­
jewództwa krakowskiego. Po zagajeniu zebrania 
przez Prezydenta Miasta Dr M. Kaplickiego — 
oraz przemówieniu Pana Wojewody Krakowskie­
go Dr Józefa Tymińskiego, wygłosił referat Red. 
St. Facher, w którym omówił zakres pracy tut. 
regionu. W czasie obrad stwierdzono, iż prawidło­
wy i racjonalny rozwój turystyki na terenie 
Ziemi Krakowskiej oraz Krakowa, stanowiący 
główną rację pracy gospodarczo-kulturalnej, za­
leży od: a) stworzenia jednolitego planu pracy  
turystycznej opartego na gruntownych badaniach 
naukowych, b) uzgadnianiu poczynań wszystkich 
czynników zainteresowanych rozwojem turystyki 
Krakowa i Ziemi Krakowskiej, c) utworzenia sta­

łego Komitetu Koordynacyjnego, który winien 
sporządzić plan i ustalić kolejność jego realizacji, 
oraz stale przeprowadzać uzgadnianie inicjatyw,
d) podporządkowania się opracowanemu i uzgo­
dnionemu planowi pracy przez wszystkie organi­
zacje pracujące w dziedzinie turystyki na terenie 
Ziemi Krakowskiej, oraz instytucje państwowe 
i samorządowe, e) poparcie prac Komitetu Koor­
dynacyjnego, przy wszystkich wystąpieniach pu­
blicznych, propagandowych, prasowych, i t. p. ze 
strony wszystkich zainteresowanych organizacji 
i instytucji.

W końcu zebrania postanowiono przekazać 
czynności Komitetu Koordynacyjnego Komisji 
Turystycznej Izby Przemysł.-Handlowej z tym, 
że Komisja ta wówczas, jako Komisja niestała 
Izby Przemysłowo-Handlowej dla celów opraco­
wania planu i jego koordynacji będzie uzupeł­
niona listą osób, uzgodnioną poprzednio przez 
Przewodniczącego Komisji z Panem Wojewodą 
Krakowskim, Panem Prezydentem Miasta i Pa­
nem Prezesem Izby Przemysłowo-Handlowej.

Mgr. T. CH.

Kursy letniskowe.
Związek Letniskowy Powiatów i Gmin W oje­

wództwa Krakowskiego przy współudziale Wy 
działów Powiatowych: w Myślenicach, Nowym 
Targu i Wadowicach, urządził dla gmin i gromad 
jednodniowe kursy letniskowe, w dniu 24. IV. b. r. 
w Makowie Podhalańskim oraz 28. IV. b. r. w No­
wym Targu.

Program kursu objął ideową i materialną 
stronę ruchu letniskowo-turystycznego, budow­
nictwo letniskowe, szkolenie gospodyń i dziew­
cząt, sprawy higieny i porządku w letniskach, 
zadania gminnych i gromadzkich komisji letni- 
skowo - turystycznych, zagadnienia turystyczne 
oraz ruchu letniskowego w letniskach. MgrT. CH

Posiedzenie Powiatowej Komisji Letniskowo-Turystycznej w Gorlicach.
W dniu 12 kwietnia b. r. odbyło się pod prze­

wodnictwem Starosty Powiatowego Mgr J. Sty­
czyńskiego, z udziałem delegata Urzędu W oje­
wódzkiego Mgr Tadeusza Chorabika, O. T. R. 
Inż. W. Issmerównej oraz miejscowych czynni­
ków, posiedzenie Powiatowej Komisji Letnisko- 
Turystycznej w Gorlicach, na którym omówiono:

a) program jednodniowego kursu letnisko­
wego dla zainteresowanych ruchem letniskowym 
gmin i gromad,

b) sprawę zorganizowania powiatowej pla­
cówki informacyjnej letniskowo - turystycznej 
oraz zaprowadzenia katastrów miejscowości let­
niskowych oraz kart pomieszczeń letniskowych,

c) przyjęto wniosek Miejskiej Komisji Let­

niskowo-Turystycznej i Magistratu miasta Gorlic 
w sprawie uzupełnienia § 2. regulaminu Miejskiej 
Komisji Letniskowo-Turystycznej w tym kierun­
ku, iż w skład tej Komisji wchodzą z tytułu spra­
wowanego urzędu lekarz miejski i architekt 
miejski,

d) uznano park miejski w południowej jego 
części nad rzeką Sękówką za dzielnicę letniskową, 
przeznaczoną pod budowę domów i pensjonatów 
letniskowych,

e) uchwalono umożliwić letnikom korzysta­
nie z naturalnego kąpieliska w rzece Sękówce, 
w obrębie miasta Gorlic, przez usunięcie wylotu 
kanału szpitala powszechnego,
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f) uznano przemieście Magdalena i ulicę 
Biich w Gorlicach, za dzielnicę letniskową,

g) uchwalono domagać się od państwowej 
władzy wodnej zabezpieczenia odpowiedniej ilo­

ści dogodnych dla letników kąpielisk i dostępu 
do nich w trakcie nastąpić mającej wkrótce regu­
lacji rzeki Ropy w obrębie wsi Ropicy Polskiej.

Mgr T. CH.

Możliwości inwestycyjne związków samorządowych województwa krakowskiego w roku 1938/9.
Jednym z ważniejszych zagadnień samorzą­

dowych chwili obecnej jest zapewnienie związ­
kom samorządowym kredytów na inwestycje, 
oczywiście na możliwie dogodnych warunkach 
t. j. niskoprocentowych i długoterminowych. Jak  
sprawa ta przedstawia się w bieżącym roku na 
terenie województwa krakowskiego?

1. Kredyty Funduszu Pracy.

Najpoważniejszym źródłem kredytu jest jak  
poprzednio Fundusz Pracy. Przyznał on związ­
kom samorządowym województwa krakowskiego 
na rok 1938 następujące dotacje i pożyczki:

Rodzaj związku samorządowego D otacje Pożyczki Razem

Powiatowe związki samorządowe 

Gminy m iejskie niewydzielone . 

Gmina miejska Kraków . . . .  

» » Tarnów . . .

’> „ Nowy Sącz . .

605.000 

10.000

535.000

165.000 

65.000

250.000

865.000

350.000 

50.000

855.000

875.000

885.000

215.000 

65.000

i R a z e m .............. 1,880.000 1,015.000 2 ,895.000

Pożyczki Funduszu Pracy są niskoprocento­
we i długoterminowe. Ponieważ celem Funduszu 
Pracy jest zatrudnianie bezrobotnych, kredyty 
Funduszu Pracy są udzielane przede wszystkim 
związkom samorządowym, na obszarze których 
występują większe skupienia bezrobotnych. Do 
kredytów tych związki samorządowe muszą wno­
sić wkłady własne, obowiązek ten jednak w roku 
bieżącym Fundusz Pracy potraktował liberalniej, 
niż w latach ubiegłych.

2. Kredyty na inwestycje w  Centralnym Okręgu  
Przemysłowym.

Budowa Centralnego Okręgu Przemysłowego 
stawia przed związkami samorządowymi na tere­
nie tego Okręgu szereg doniosłych i pilnych za­
dań, których związki te własnymi siłami nie mo­
głyby wykonać.

Transporty materiałów budowlanych zrujno­
wały drogi nie przygotowane na tak intensywny 
ruch. Drogi te trzeba szybko doprowadzić do 
stanu używalności. Następnie trzeba budować no­

we odcinki dróg do budujących się obiektów. 
W najbliższym czasie wzrośnie gwałtownie liczba 
dzieci szkolnych. Wzrost ludności wymaga roz­
budowy urządzeń aprowizacyjnycli (rzeźnie, 
chłodnie), budowy wodociągów i kanalizacji, 
szpitali. Aby związkom samorządowym umożli­
wić stopniowe wykonywanie tych zadań przystą­
piono do uruchomiania specjalnych kredytów na 
te cele, przy czym do powiatów wchodządzych 
w skład Centralnego Okręgu Przemysłowego za­
liczono na razie z terenu województwa krakow­
skiego powiaty: dąbrowski, mielecki, jasielski 
i dębicki.

Pierwszym tego rodzaju kredytem był kre­
dyt zł. 150.000 z Komunalnego Funduszu Pożycz­
kowo-Zapomogowego na najpilniejsze roboty dro­
gowe, w formie pożyczek na lat 30 na 3.25%, 
łącznie z dodatkiem administracyjnym. Kredyt 
ten rozdzielono następująco: P. Z. S. Dąbrowa 
zł. 25.000, P. Z. S. Mielec zł. 50.000, P. Z. S. Jasło 
zł. 30.000, P. Z. S. Dębica zł. 25.000, Miasto Dębica 
zł. 20.000.

Przygotowuje się rozdział kredytu obligacyj­
nego z Polskiego Banku Komunalnego w kwocie 
1 milion złotych. Kredyt ten ma być udzielony 
na lat 35 na 5.5% plus % %  dodatku administra­
cyjnego. Dla złagodzenia straty na kursie będą 
przy inwestycjach nierentownych udzielane z Ko­
munalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowe­
go pożyczki bezprocentowe do wysokości straty  
kursowej.

3. Kredyty na inwestycje ogólne.

Niezależnie od starań miarodajnych czynni­
ków nad dostarczeniem kredytów na inwestycje 
samorządowe w C. O. P. czynione są zabiegi nad 
uruchomieniem znaczniejszego kredytu obliga­
cyjnego na uzasadnione gospodarczo i pilne inwe­
stycje na obszarze całego Państwa.

4. Kredyty na inwestycje letniskowe.

Komualny F  undusz Pożyczkowo-Zapomogo- 
wy udziela pożyczek i dotacyj na realizację tak 
zwanego małego programu uzbrojenia letnisk 
w najpotrzebniejsze inwestycje, jak studnie, nie
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wielkie a bardzo potrzebne odcinki dróg, pomia­
ry, baseny kąpielowe, i t. p. Dotychczas z terenu 
województwa krakowskiego otrzymały na ten 
cel: P. Z. S. Nowy Targ pożyczkę zł. 7.000, na 
studnie; i pożyczkę zł. 10.000 oraz zapomogę zł.
5.000 na pomiary i plany zabudowy w Bukowinie, 
Krościenku, Kościelisku i Poroninie; P. Z. S. No­
wy Sącz pożyczkę zł. 7.000 na studnie; P. Z. S. My­
ślenice pożyczkę zł. 15.000 na studnie, drogi, chod­
niki, baseny kąpielowe; Gmina Tymbark pożycz­
kę zł. 7.000 na dokończenie budowy wodociągu 
grawitacyjnego; P. Z. S. Limanowa pożyczkę zł.
4.000 na odbudowę muru oporowego na drodze 
Limanowa—Stara Wieś—Zalesie; Miasto Jorda­
nów pożyczkę zł. 10.000 na różne inwestycje; 
P. Z. S. Tarnów zapomogę dla gmin wiejskich na 
różne urządzenia letniskowe zł. 5.000; P. Z. S. W a­
dowice dla gminy Lanckorona wieś na basen ką­
pielowy zapomogę zł. 5.000.

5. Kredyty na pomiary i plany zabudowy.

Według komunikatu Związku Miast Polskich 
Komisja Pomiarów i Planów Zabudowania na po­
siedzenia w dniu 30 marca b. r. przyjęła wnioski 
o przyznanie kredytów na pomiary i plany zabu­
dowania następującym gminom z terenu woje­
wództwa krakowskiego.

6. Inne pożyczki z Komunalnego Funduszu Po- 
życzkowo-Zapomogowego.

Oprócz wspomnianych wyżej kredytów celo­
wych Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Zapomo- 
gowy udziela pożyczek w miarę rozporządzal- 
nych funduszów także na inne cele. Ostatnio 
pożyczki takie otrzymały: Gmina m. Jordanów 
zł. 20.000 na 20 lat, na częściowe pokrycie kosztów 
budowy nowej rzeźni miejskiej (inwestycja 
o charakterze letniskowym); Gmina m. jasło zł.
15.000 na 10 lat na budowę chłodni oraz wytwórni 
sztucznego lodu; P. Z. S. Nowy Sącz zt. 40.000 na 
lat 10 na budowę drogi Piwniczna—Żegiestów— 
Muszyna; P. Z. S. Wadowice zł. 20.000 na 20 lat 
na pomoc finansową gminom wiejskim i na fun­
dusz. obrotowy w celu zatrudnienia bezrobotnych 
przy robotach drogowych; P. Z. S. Bochnia zl.
20.000 na lat 5 na spłatę zobowiązań krótkotermi­
nowych; Gmina m. Kalwaria Zebrzydowska zł.
20.000 na lat 20 na dokończenie budowy wodocią­
gów miejskich i sieci elektrycznej; Gmina miasta 
Chrzanów zł. 25.000 na lat 30 na spłatę zobowią­
zań krótkoterminowych.

Zapomogi.
Na zdolność inwestycyjną wpływają także 

zapomogi, zwłaszcza jeżeli są przeznaczone na po­
krycie zobowiązań krótkoterminowych z lat ubie­
głych, spłata bowiem tych zobowiązań poprawia 
zdolność kredytową związku.

Z udzielanych co kwartał zapomóg z Komu­
nalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego 
z rozdziałów dokonanych w dniach 28. YI. i 8. X. 
1937 r. oraz 31. I. i 12. IV. 1938 r. związki samo­
rządowe województwa krakowskiego otrzymały 
następujące zapomogi (patrz str. 15)

W kwotach powyższych mieszczą się kwoty 
zapomóg letniskowych wymienione w kredytach 
letniskowych.

Zapomogi dla gmin powiatów: chrzanowskie­
go, krakowskiego zostały udzielone z powodu 
klęski gradobicia, zapomogi dla gmin wiejskich 
innych powiatów były udzielane na spłatę zobo­
wiązań natychmiast wymagalnych pozostałych po 
byłych gminach jednostkowych (zaległe dodatki 
mieszkaniowe, zaległe wynagrodzenia pracowni­
cze, drobni dostawcy).

?. Kredyty dla gmin wiejskich.
A. S z k o ł y .

Najważniejszym i najdogodniejszym kredy­
tem dla gmin wiejskich na budowę szkół jest To­
warzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych. W roku ub. udzieliło ono

Lp. Nazwa gminy
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w tysiącach złotych

1. A n d r y c h ó w ....................................... 3 9.5 _ _ 3
2. Biała K ra k o w sk a .............................. — — 5 — 5
3. Bukowina Tatrzańska gmina . . — - 3 — 3
4. J a s ł o ...................................................... — — 5 5 5
5. Jaworzno ............................................ 7 3 — — 7
6. Kościelisko g m i n a ......................... — 6 6 6

7. Kraków gminy podmiejskie . . 10 19 — — 10
8 . Krościenko g m i n a ........................ 5 — — 4 5
9. M i e l e c ............................... . . . 20 — 10 — 30

10. Muszyna ........................................ 7 4 — - 7
11. Nowy T a r g ........................................ 5 5 1 — 6
12. Nowy S ą c z ........................................ 5 — — — 5
13. Porąbka gmina ......................... 5 — — — 5
14. Poronin g m in a ................................... 5 1 1 — 6
15. R abka uzdrojowisko . . . . . - 14 5 — 5
16. S k a w i n a ....................................... 3 3 — — 3
17. Stary  S ą c z ............................. ..... . 4 2 — — 4,
1 8 T a r n ó w ................................................. 15 15.3 5 20
19. W a d o w ice ............................................ 5 — — — 5
20 . Zakopane ............................................ — - 10 9 .5 10
21 . Żegiestów uzdrojowisko . . . 6 1 — — 6

Ogółem  . . 105 — 51 — 156
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Powiat
Pow. Zw. Sam.

tys. zł

Gm. wiejskie 
tys. zł

Miasta 
tys. zł

Nazwa miasta

Biała .................... .................................. 3 8 Oświęcim

— 3 10 Bochnia

B r z e s k o ........................................................... 4 0 , — —

C h r z a n ó w ...................................................... 2 0 23 33 Chrzanów 25,  Krzeszowice 3, Trzebinia 5

D ą b ro w a ........................................................... — 4 2 Dąbrowa 1

D ę b ic a ................................................................ 8 15 2 8 Dębica 16, Ropczyce 12

G o r l i c e ........................................................... — 12 —

J a s ł o ................................................................ 5 26 —

K r a k ó w ....................■ ................................. — 25 5 Wieliczka

L im a n o w a ...................................................... 21 9 9 Limanowa

M ie le c ................................................................ 17 10 8 5 Mielec 5,  Radomyśl Wielki 3.5

Myślenice . . . .  ............................. 12 21 7 Dobczyce 3, Jordanów 4

Nowy S ą c z ...................................................... 10 10 10 St. Sącz 3, Grybów 7

Nowy T a rg - ...................................................... — 3 5 —

T a r n ó w ........................................................... 9 1 8 5 3 Tuchów

W adowice ...................................................... — 25 11 Maków 3, Zator 2, Andrychów 6

Ż y w ie c ......................... ......................... — 5 —

Razem . . . 142 2 4 4  5 134.5

Gm. m. K r a k ó w ........................................ — — 2 0 0

Gm. m. Nowy S ą c z .................................. — — 10

Gm. m. T a r n ó w ....................................... — — 45

Ogółem  . . 142 244 5 3 8 9 .5

gminom wiejskim województwa krakowskiego na 
budowę szkół pożyczek i zapomóg w kwocie zł. 
97.300 zaś na rok bieżący preliminuje udziele­
nie pożyczek i zapomóg w kwocie zl. 226.500.

Pewną pomoc otrzymują gminy wiejskie na 
budowę szkół z wydziałów powiatowych. W bu­
dżetach na rok 1938—39 preliminowały kredyty 
na ten cel następujące powiatowe związki samo­
rządowe:

Biała ') 12.000.—
Bochnia 750.—
Brzesko 1.000.—
Chrzanów 4.000.—
Dąbrów a la  rno wska 3.500.—
Dębica 15.000.—
Jasło 1.500.
Myślenice 1.000.—
Tarnów 13.200.—
Wadowice 2.200.—
Żywiec 7.000.—

istniejących potrzeb w zakresie budownictwa 
szkolnego na wsi. Zdają sobie z tego sprawę mia­
rodajne czynniki i obmyślają sposoby przyjścia 
gminom z pomocą przez uruchomienie specjalne­
go kredytu na wiejskie budownictwo szkolne.

B. D r o g i.
Udzielane corocznie z budżetów powiatowych 

związków samorządowych subwencje na budowę 
i utrzymanie dróg gminnych wzrosły w roku 
1938/39 w stosunku do roku 1937/38 z 231.000 do

Razem 61.150.-

Uderza preliminowanie na ten cel znacznych 
stosunkowo kwot przez słabo finansowane powia­
towe związki samorządowe Tarnów i Dębicę.

Niewątpliwie w. w. środki nie zabezpieczają
0 zł. 2.000 oprocentowanie pożyczki zaciągniętej na 

stworzenie powiatowego funduszu budowy szkół. Na fun­
dusz ten P. Z. S. Biała przeznaczył w r. 1956/7 zł. 30.000, 
w r. 1937/8 zł. 10.000, w r. 1938/9 zł. 10.000.

. Na powyższą kwotę składają się na-
zapomogi:
Biała 30.000
Bochnia 13.800
Brzesko 10.600
Chrzanów 6.600
Dą bro w a Tar n o w ska 4.000
Dębica 10.000
Gorlice 12.100
| asło 6.300
Kraków 41.300
Limanowa 7.700
Mielec 58.000
Myślenice 6.000
Nowy Sącz 8.000
Nowy Targ 27.300
Tarnów 2.800
Wadowice 57.400
Żywiec 17.900
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Wreszcie w bieżącym okresie budżetowym 
gminy wiejskie województwa krakowskiego 
otrzymają zł. 50.000 na budowę dróg ze Skarb. 
Państwa.

C. I n n e.

Z kredytów na inne inwestycje w gminach 
wiejskich wypada wspomnieć kredyty letniskowe 
omówione wyżej a przeznaczone przeważnie na 
inwestycje letniskowe w gminach wiejskich.

D. P o p r a w a  s y t u a c j i  f i n a n s o w e j  
g m i n  w i e j s k i c h .

Wprawdzie wymienione wyżej środki finan­
sowe nie zabezpieczają rozlicznych potrzeb in­
westycyjnych gmin wiejskich niemniej w stosun­
ku do lat ubiegłych trzeba stwierdzić znaczną po 
prawę sytuacji tych gmin. Oprócz omówionej 
nieznacznej zresztą pomocy w zakresie kredytów  
na inwestycje w gminach wiejskich na poprawę 
zdolności inwestycyjnej tych gmin wpłyną nie 
wątpliwie:

1) zwolnienie gmin wiejskich z obowiązki: 
wypłacania dodatków mieszkaniowych nauczy­
cielskich,

2) zapomoga z państw, dotacji zł. 10,000.000,

z której dla gmin wiejskich województwa kra­
kowskiego przypadnie kwota 230.000 zł.

Na poprawę zdolności inwestycyjnej gmin 
wiejskich wpływa także stopniowe usuwanie 
gruzu (niedoborów) z lat ubiegłych przy pomocy 
zapomóg z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo- 
Zapomogowego, omówionych wyżej.

Wymienione wyżej kredyty w znacznyn 
stopjniu łagodzą brak normalnego długotermino­
wego i niskoprocentowego kredytu na inwestycje 
samorządowe. Zabezpieczają one potrzeby naj­
więcej piekące. Na uwagę zasługuje uruchomie­
nie kredytów na gospodarczo uzasadnione a nie­
wielkie inwestycje, zwłaszcza inwestycje letni­
skowe. jest to wszystko w stosunku do potrzeb 
może jeszcze niewystarczające, ale w naszych 
trudnych warunkach finansowych jest to już 
wiele, wszak jesteśmy Państwem na dorobku 
a w dodatku dźwigamy się z ciężkiego kryzysu.

jako moment dodatni należy wreszcie pod­
kreślić fakt, że Rząd w zrozumieniu potrzeb sa­
morządu terytorialnego liczy się z koniecznością 
zasadniczej poprawy w niedalekiej przyszłość 
finansów samorządowych. W związku z tą refor 
mą niewątpliwie będzie także zasadniczo załat­
wiona sprawa kredytu na inwestycje samorzą­
dowe.

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

Zmiana rozporządzenia o badaniu zwierząt 
rzeźnych i mięsa.

W Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 132 została ogłoszo­
na ustawa z dn. 1 marca 1938 o zmianie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 
1928 r. o badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa.

O  podatku komunalnym od budynków na ob­
szarze gmin wiejskich.

W Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 141 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z 11 marca 1938 r. o podatku komunalnym od bu­
dynków na obszarze gmin wiejskich.

Rozporządzenie postanawia, że z dodatku ko­
munalnego do państwowego podatku od nierucho­
mości, obciążającego budynki na obszarze gmin 
wiejskich, korzystać mogą: gminy wiejskie do wy­

sokości 50% i powiatowe związki samorządowe 
również do wysokości 50% podatku państwowego, 
obliczonego w stosunku do 7% podstawy wymia­
ru tego podatku.

W  sprawie powierzania czynności wojew . 
biur Funduszu Pracy związkom samorządowym  
i innym instytucjom prawno-publicznym.

W Dz. U. R. P. Nr. 20 poz. 162 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej 
z 12 marca 1938 r., które postanawia, że związkom 
samorządowym i innym instytucjom prawno-pu­
blicznym mogą być powierzane zarządzeniem D y­
rektora Funduszu Pracy po zasiągnięciu opinii 
władz nadzorczych tych związków lub instytucyj, 
wszystkie bądź niektóre czynności wojewódzkich 
biur Funduszu Pracy w zakresie zabezpieczenia 
robotników na wypadek bezrobocia, publicznego
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pośrednictwa pracy i kontroli pracowników umy­
słowych, pobierających świadczenia na wypadek 
braku pracy, pomocy doraźnej bezrobotnym, 
wpłacania zaległości podatkowych równowarto­
ścią świadczeń w naturze.

Obniżenie składek za ubezpieczenia społeczne.

W Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 171 została ogłoszo­
na ustawa z 29 marca 1938 r. o przedłużeniu czaso­
wego obniżenia składek za ubezpieczenia społecz­
ne. Obniżkę składek za ubezpieczenie emerytalne 
robotników i pracowników umysłowych, wprowa­
dzoną art. 1 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 14 stycznia 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3 poz. 24) 
utrzymuje się w mocy na okres od dnia I kwiet­
nia 1938 do 31 marca 1939 r.

W  sprawie dodatku na mieszkanie dla nauczy­
cieli.

W Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 172 została ogłoszo­
na ustawa z 29 marca 1938 r. o przejęciu przez 
Skarb Państwa wypłaty dodatku na mieszkanie 
dla nauczycieli publicznych szkół powszechnych. 
W myśl postanowień tej ustawy Skarb Państwa 
przejmuje wypłatę omawianego dodatku w nastę­
pujących terminach: od 1 kwietnia 1938 — w gmi­
nach wiejskich, od 1 kwietnia 1939 — w miastach 
niewydzielonych z powiat, związków samorządo­
wych, od 1 kwietnia 1940 — w miastach pozosta­
łych. W przypadku pozbawienia nauczyciela mie­
szkania, dostarczonego mu przed wejściem w ży­
cie ustawy niniejszej w budynku szkolnym lub 
innym budynku, stanowiącym własność gminy, 
obowiązek wypłaty dodatku na mieszkanie ciąży 
na gminie.

Skarb Państwa będzie wypłacał dodatki na 
mieszkanie nauczycielom, którym gminy dostar­
czą mieszkań w nowowzniesionych budynkach 
szkolnych lub w innych nowowzniesionych bu­
dynkach, stanowiących własność gminy, jeżeli 
budynki te oddano do użytku po 1 kwietnia 1938. 
Gminy w tych przypadkach mogą pobierać czynsz 
za te mieszkania w wysokości nieprzekraczającej 
otrzymywanego przez nauczyciela dodatku miesz­
kaniowego. Postanowienia powyższe nie dotyczą 
kierowników szkół, którym dostarczono mieszkań 
w budynkach szkolnych.

O  sposobie odgradzania posiadłości i działek.

W Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 182 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych

z 16 marca 1938 o sposobie odgradzania posiadło­
ści i działek.

Rozporządzenie to wydane na podstawie art. 
408 pkt. 13 oraz art. 416 ust. 2 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z 16 lutego 1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 23 poz. 202) zawiera postanowienia do­
tyczące ogrodzeń w miastach i osiedlach, w któ­
rych obowiązują przepisy policyjno-budowlane 
dla gmin miejskich oraz ogrodzeń w osiedlach, 
w których obowiązują przepisy policyjno-budow­
lane dla gmin wiejskich.

Umorzenie zaległości w  zasadniczym podatku 
wojskowym .

W Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 184 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z 22 marca 1938 r., które postanawia, że umarza 
się w całości wszystkie zaległości w zasadniczym 
podatku wojskowym, wymierzanym na rzecz 
gmin za lata podatkowe do roku 1936 włącznie. 
Umarza się również odsetki, ulgowe i koszty egze­
kucyjne, przypadające od zaległości wymienio­
nych wyżej.

Zniesienie powiatowego urzędu rozjemczego 
do spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw  
wiejskich w  Chrzanowie.

W Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 188 zostało ogłoszo­
ne rozporządzenie Ministrów Roi. i Ref. Rolnych 
oraz Spraw Wewnętrznych z 22 marca 1938 o znie­
sieniu niektórych powiatowych urzędów rozjem­
czych do spraw majątkowych posiadaczy gospo­
darstw wiejskich. Odnośnie wojew. krakowskie­
go — rozporządzenie postanawia zniesienie wy­
mienionego urzędu w Chrzanowie, przy czym roz­
szerza zakres właściwości urzędu w Krakowie na 
powiat chrzanowski.

O  usuwaniu nieczystości i wód opadowych.

W Dz. U. R. P. Nr. 24 poz. 210 została ogłoszo­
na ustawa z dn. 31 marca 1938 r. o zmianie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o usuwa­
niu nieczystości i wód opadowych. Ustawa ta mię­
dzy innymi postanawia, że utrzymywanie porząd­
ku i czystości w miejscach prywatnych, służących 
do ogólnego użytku ludności, w miejscach zabu­
dowań prywatnych, przeznaczonych do wspólne­
go użytku mieszkańców i na placach niezabudo­
wanych, jak również usuwanie zebranych z tych 
miejsc nieczystości, należy do właściciela nieru­
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chomości lub osób reprezentujących prawa wła­
ściciela w stosunku do tej nieruchomości lub też 
sprawujących jej zarząd. Do osób wyżej wymie­
nionych należy również utrzymywanie porządku 
i czystości na połowie szerokości ulicy (chodnik 
i połowa szerokości jezdni) wzdłuż nieruchomości 
oraz usuwanie zgarniętych nieczystości. Gdy nie­
ruchomość przylega do placu publicznego, obo­
wiązek ten dotyczy utrzymania porządku i czy­
stości na chodniku przy nieruchomości i pasie jez­
dni wzdłuż chodnika 5-metrowej szerokości. 
Utrzymywanie porządku i czystości w innych 
miejscach publicznych należy do gminy. Obowią­
zek utrzymywania porządku i czystości na ulicy 
obejmuje również polewanie jezdni i chodników, 
usuwanie z nich błota, śniegu i lodu oraz posypy­
wanie chodników szorstkimi materiałami w czasie 
gołoledzi. Gminy na podstawie uchwały organu 
stanowiącego mogą przejąć od osób do tego obo­
wiązanych utrzymywanie porządku i czystości na 
ulicach i placach oraz usuwanie nieczystości z nie­
ruchomości. Gmina może wykonywać powyższe 
obowiązki we własnym zakresie, albo też zezwo­
lić na ich wykonywanie innej osobie prawnej lub 
fizycznej. Wysokość opłat w tym wypadku za­
twierdza właściwa władza nadzorcza.

Opłaty z art. 25 ustawy o Funduszu Pracy.

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 9 został zamieszczony okólnik 
Nr. 9 z dn. 9 marca 1938 r. o opłatach z art. 25 usta­
wy o Funduszu Pracy (za przebywanie w zakła­
dach gastronomicznych w godzinach od 24—6).

Wobec trudności, jakie sprawiał pobór opłat 
z art. 25 tak zarządom miejskim jak i właścicie­
lom zakładów gastronomicznych Ministerstwo 
podjęło inicjatywę zmiany systemu poboru tych 
opłat. W związku z tym Fundusz Pracy wydał za­
rządzenie z 2 grudnia 1937, w myśl którego na­
leży dążyć do zryczałtowania tych opłat, przy 
czym właściciele zakładów gastronomicznych mo­
gą pobierać w miarę możności odnośne opłaty od 
konsumentów, lecz co najwyżej do wysokości ry ­
czałtu, ustalonego przez zarząd miejski w porozu­
mieniu z Wojew. Biurem Funduszu Pracy.

O  wykonywaniu w yroków  N. T. A.

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 9 został ogłoszony okólnik 
Nr. 10 a z dn. 10 marca 1938 (Nr. Gl. 53-2-2) o wy­

konywaniu wyroków Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. Okólnik ten, podając do wia­
domości okólnik Nr. 5 Prezesa Rady Ministrów, 
zwraca uwagę na obowiązek władzy, której de­
cyzja została przez N. T. A. uchylona — wydania 
decyzji ponownej w ciągu miesiąca od dnia dorę­
czenia wypisu wyroku oraz na obowiązek władzy 
do stosowania się do zapatrywań zawartych 
w uzasadnieniu wyroku.

O  strażach pożarnych miejscowych.

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 9 zostało ogłoszone pismo okól­
ne z 9 marca 1938 Nr. Ap. 33-42 o strażach pożar­
nych miejscowych. Pismo to zawiera wskazówki 
i wytyczne w związku z wprowadzeniem w życie 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
o rozmieszczeniu liczebności i zaopatrzeniu miej­
scowych straży (pogotowi) pożarnych i uznaniu 
straży pożarnych za miejscowe (Dz. U. R. P. Nr. 78 
poz. 575).

Przyjm owanie protokólarnych zgłoszeń płat­
ników o przyznanie ulg podatkowych.

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 9 został przedrukowany okól­
nik Ministerstwa Skarbu z dn. 22 lutego 1938 r. 
L. D. Y-12484/1/37 w sprawie przyjmowania pro­
tokólarnych zgłoszeń płatników o przyznanie ulg 
podatkowych.

O  podatku specjalnym od wynagrodzeń w y ­
płacanych przez związki samorządowe.

W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 10 został ogłoszony okólnik 
Nr. 14 z 30 marca 1938 o podatku specjalnym od 
wynagrodzeń wypłacanych przez związki samo­
rządowe. Okólnik wyjaśnia, że wykorzystanie ze­
zwolenia zawartego w art. 12 ust. (5) ustawy skar­
bowej na r. 1938/39 na niepobieranie specjalnego 
podatku od wynagrodzeń wymaga powzięcia 
uchwały przez radę związku samorządowego, pod­
legającej zatwierdzeniu władzy nadzorczej (art. 
36 i 37 ustawy o tymcz. ureg. fin. kom.). W przy­
padku powzięcia takiej uchwały powinna być 
jednocześnie uchylona ewentualna poprzednia 
uchwała o udzielaniu pracownikom samorządo­
wym w roku 1938/39 pożyczek, dopuszczonych na 
podstawie okólnika Nr. 64 z dn. 28 grudnia 1937.
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Wykonanie ustawy o świadczeniach w na­
turze.

W Krakowskim Dzienniku Wojewódzkim 
Nr. 7 zostały ogłoszone rozporządzenia Wojewody 
Krakowskiego z 17 marca 1938 r. w sprawie wyko­
nania ustawy o świadczeniach w naturze na nie­
które cele publiczne w pow. brzeskim, dąbrow­
skim, myślenickim, tarnowskim, bocheńskim, kra­
kowskim i gorlickim.

Rezygnacja płatnych członków organów  
ustrojowych związków samorządowych.

W związku z zapytaniem jednego z wojewo­
dów, czy przełożony gminy, który złożył rezygna­
cję ze swego stanowiska, może pełnić funkcję aż 
do czasu powołania następcy, Min. Spraw We­
wnętrznych pismem z 10. III. 1938, nr. SS. 35/99-1 
wyjaśniło co następuje: zagadnienie rezygnacji 
płatnych członków organów ustrojowych związ­
ków samorządowych z ich stanowisk nie jest ure­
gulowane żadnym z obecnie obowiązujących prze­
pisów prawnych. Art. 6 ustawy z 23. III. 1933 do­
tyczy bowiem jedynie niepłatnych stanowisk 
z wyboru, przy czym ani cytowana ustawa wraz 
z rozp. wyk., ani ustawy dzielnicowe nie zawie­
rają analogicznych norm co do płatnych stano­
wisk z wyboru. A zatem rezygnacja przełożonego 
gminy jest, w myśl obecnie obowiązujących prze­
pisów, dopuszczalna w każdej chwili i nie wyma­
ga ani przyjęcia do wiadomości przez organa gmi­
ny, ani aprobaty władzy nadzorczej.

W razie złożenia rezygnacji przełożony gmi­
ny może przekazać swe funkcje zastępcy, który 
w myśl art. 52 ustawy z 23. III. 1933 wchodzi we 
wszystkie prawa i obowiązki przełożonego gminy 
w razie jego nieobecności. Przełożony może jed­
nak także pełnić nadal swe funkcje aż do czasu 
zatwierdzenia wyboru następcy, bowiem zmusić 
go oddania funkcji nie można.

„Gazeta Administracji Nr. 7/38“.

Interpretacja art. 2 pkt. 2 Dekretu o podatku 
od nieruchomości.

wydzierżawione lub niezajęte na przedsiębior­
stwa tych związków i instytucyj, są wolne w da­
nym roku podatkowym od podatku od nierucho­
mości. „Samorząd Nr. 7/38“.

Karalność złożenia cudzego podpisu.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu z 19. VIII. 1937 
Nr. 3 k. 519/37 orzekł, że złożenie cudzego pod­
pisu na dokumencie, nawet za zgodą podpisanego 
jest karalnym. Karalność złożenia na dokumen­
cie cudzego podpisu zachodzi niezależnie od zgo­
dy podpisanego i jakichkolwiek intencji sprawcy 
(np. niezależnie od tego, czy działał on w zamiarze 
pokrzywdzenia innej osoby lub bez tego zamiaru, 
dla osiągnięcia korzyści materialnych lub osobi­
stych, czy też działał nie w tym celu i t. d.).

Przekroczenie w ładzy (art. 286 K. K.).

Sąd Najwyższy w orzeczeniu z dnia 9. VIII. 
1937 r. Nr. 3 K 611/37 orzekł, że przekroczenie wła­
dzy obejmuje także spełnienie czynności, które 
nie należą do zakresu upoważnień danych urzęd­
nikowi, przez obowiązujące przepisy lub szcze­
gólne zlecenie zwierzchności, które zatem obra­
cają się poza sferą jego formalnej władzy. Na 
równi z przekroczeniem władzy stoi niedopełnie­
nie obowiązku (pojętego najogólniej), brak dzia­
łania nakazanego przepisami lub istoty urzędowa­
nia. Wreszcie nadużyciem władzy jest zarówno 
przekroczenie jej zakresu rzeczonego, jak działa­
nie w tym zakresie, ale bez podstaw do jej wyko­
nywania byleby na szkodę interesu publicznego 
lub prywatnego.

Zaciąganie zobowiązań przez gminy.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu z 21. XII. 1936 r.
C. III. 1832/36, orzekł, że zaciągnięcie zobowiąza­
nia przez gminę miejską drogą milczącego przyję­
cia oferty nie jest możliwe.

Tryb dochodzenia roszczeń przeciwko związ­
kom samorządowym.

W okólniku L. D. V. 4887/3/37 z dnia 11. III. 1) Sądy powszechne są właściwe do rozpoz-
1938 r. (Dzień. Urzęd. Nr. 8 poz. 187) Ministerstwo nania sporu związku komunalnego o roszczenie
Skarbu wyjaśniło, że nieruchomości lub ich części, majątkowe, oparte na odpowiedzialności urzędni-
n a leżące do związków i instytucyj, wymienionych ka komunalnego za uchybienia służbowe, 
w pkt. 2 art. 2 dekretu z dnia 14. I. 1936 r. o podat- 2) Droga procesu cywilnego jest niedopu-
ku od nieruchomości (Dz. U. Nr. 3 poz. 14) — m. in. szczalna w wypadku, w którym wystąpienie z ro-
do związków samorządowych — niewynajęte, nie- szczeniem cywilnym o wynagrodzenie szkody lub



20

o zwrot niesłusznego zbogacenia stanowi przed­
stawienie sporu publiczno-prawnego w postaci 
cywilno-prawnej w celu ominięcia drogi sporu 
publiczno-prawnego. Orzeczenie z dn. 29. I. 1937 r. 
(C. III. 2873/36. Zbiór orzeczeń S. N. Nr. 468 Rok. 
1937 r. „Samorząd Nr. 7/38“.

Uchylenie decyzji z art. 99 rozp. Prez. Rzplitej 
o postęp, admin.

N. T. A. w wyroku z 9. III. 1937 L. rej. 1955/35 
orzekł, że nierozpoznanie przez władzę prośby 
strony o uchylenie decyzji przewidziane w art. 99 
rozp. Prezydenta Rzplitej z 22. III. 1928 (Dz. U. 
poz. 341) nie narusza praw strony.

Uznanie budowli za zabytek.

N. T. A. w wyroku z 6 lutego 1937 r. L. rej. 
5227/34 (Nr. 1450 A. w zbiorze wyroków) orzekł, 
że z art. 2 p. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o opiece nad zabytkami z 6 marca 1928 poz. 265 
Dz. Ust. wynika, że budowle mogą być uznane za 
zabytek tylko w tym razie, gdy same odpowia­
dają wymogom, określonym w art. 11 tego rozpo­
rządzenia, okoliczności więc, że budowla należy 
do otoczenia innego budynku zabytkowego, sama 
przez się do uznania tego jeszcze nie uprawnia.

Wdrożenie postępowania wyjaśniającego.

N. T. A. w wyroku z 10 września 1937 L. inw. 
621/36 (Nr. 1459 A. w zbiorze wyroków) orzekł, że 
jeżeli na skutek przedłożonego przez stronę środ­
ka dowodowego władza wdroży postępowanie wy-

Poradnictwo
Zarząd gm. D . zapytuje:

W numerze 2 „Przeglądu Samorządowego14 
z r. b. w poradach prawnych jest informacja dla 
Zarządu Gminnego w „W‘4 w sprawie sporządza­
nia wniosków egzekucyjnych na podatek grunto­
wy. Jak wynika z tej informacji sprawa, do kogo 
należy sporządzanie wniosków egzekucyjuych na 
podatek gruntowy, względnie, czy urząd skarbo­
wy może prawnie żądać od gminy tej czynności — 
nie jest uregulowana przepisami ustawowymi.

Zdaniem Zarządu Gminnego sprawa ta jest 
uregulowana rozporządzeniem Rady Ministrów

jaśniające, o którym mowa w art. 50 prawa o po­
stępowaniu administracyjnym poz. 341/1928 Dz. 
Ust.., a wynik jego potwierdzi okoliczność zawar­
ta w tym środku dowodowym, to okoliczność tę 
należy uważać za udowodnioną już z chwilą zło­
żenia władzy tego środka dowodowego.

W  sprawie zasięgania opinii rzeczoznawcy 
budowlanego.

N. T. A. w wyroku z 1 grudnia 1937 L. rej. 
4598/35 i 43/36 (Nr. 1469 A. w zbiorze wyroków) 
orzekł, że

1) według art. 387 prawa budowlanego każda 
decyzja władz budowlanych, wymienionych 
w art. 385,i  386 tegoż prawa, oparta być winna na 
opinii rzeczoznawcy budowlanego.

2) Z przepisów prawa budowlanego nie wy­
nika obowiązek wzmiankowanych władz zasięga­
nia w każdej sprawie opinii co najmniej dwóch 
rzeczoznawców budowlanych.

3) W charakterze rzeczoznawcy budowlane­
go nie może występować urzędnik władzy orzeka­
jącej, biorący udział w postępowaniu, danej spra­
wy dotyczącym.

4) Wydanie w sprawie budowlanej w postę­
powaniu odwoławczym opinii technicznej przez 
lirzędnika władzy odwoławczej, występującego 
w sprawie w tym charakterze, nie czyni nieistot­
nym wytkniętego przez stronę w odwołaniu braku 
postępowania I instancji, przejawiającego się 
w zaniedbaniu zasięgnięcia, zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami, opinii rzeczoznawcy budowla­
nego. D.

samorządowe.
z dnia 15 maja 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 43 poz. 340). 
W § 1 tego rozp. w ust. 1) jest przepis, że wierzy­
ciel może upoważnić zarząd gminy wiejskiej za 
jego zgodą i umówionym wynagrodzeniem do za­
stępowania go jako wierzyciela w postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych i t. d. Przepis 
ten dotyczy również i należności urzędów skar­
bowych.

Ponieważ urzędy skarbowe coraz częściej do­
magają się od gmin bezpłatnego sporządzania 
wniosków egzekucyjnych, co jest połączone z du­
żym nakładem pracy i wydatków na druki, dla­
tego Zarząd Gminny prosi o odpowiedź, czy na
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podstawie wyżej zapodanego przepisu można żą­
dać od urzędu skarbowego wynagrodzenia za spo­
rządzenie wniosków egzekucyjnych na podatek 
gruntowy.

Odpowiedź:

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 25 
czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym  
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580), 
zmienione rozporządzeniami Rady Ministrów 
z 2 stycznia 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 4 poz. 24) z 28 
stycznia 1934 (Dz. U. R. P. Nr. 10 poz. 78) i z 15 ma­
ja  1937 (Dz. U. R. P. Nr. 43 poz. 340) postanawia 
w § 5, że wierzycielem w rozumieniu tego rozpo­
rządzenia jest władza lub instytucja żądająca 
ściągnięcia należności. „Żądająca“ — należy rozu­
mieć od władz skarbowych, gdyż wymienione roz­
porządzenie zajmuje się egzekucją przez te wła­
dze prowadzoną. W § 13 rozporządzenie przewi­
duje: „egzekucję wszczyna się na wniosek wie­
rzyciela, skierowany do właściwego urzędu skar­
bowego". Jak z tych przytoczonych przepisów 
wynika — wierzycielem w rozumieniu powołane­
go rozporządzenia nie są władze skarbowe, a wła­
dze lub instytucje, które mogą od władz skarbo­
wych żądać przeprowadzenia egzekucji. Inter

pretaeja więc Zarządu gm. D. wydaje się niewła­
ściwa, a wyjaśnienie zamieszczone w Nr. 2 „Prze­
glądu Samorządowego" jest nadal aktualne.

Według posiadanych informacji z Izby Skar­
bowej — sprawa obowiązku gmin do sporządza­
nia wniosków egzekucyjnych na podatek grunto­
wy dotąd przez Ministerstwo Skarbu nie została 
rozstrzygnięta.

W ydzia ł Powiatowy w  B. zapytuje:

Co należy rozumieć przez pojęcie „pas przy­
drożny" w związku z pkt. 2 § 2-go statutu wzoro­
wego o spec. opłatach drogowych i dopłatach dro­
gowych ?

Odpowiedź:

Przez „pas przydrożny" należy rozumieć po­
wierzchnię, ograniczoną z jednej strony linią dro­
gi, z drugiej zaś strony linią do pierwszej równo­
ległą i ciągnącą się wzdłuż drogi. Pas taki biegnie 
wraz z drogą po obu jej stronach i kończy się wraz 
z końcem drogi.

Na takim stanowisku stanął N. T. A. w wyro­
ku z 6. XI. 1937 r. L. rej. 2273/36, 2274/36 i 2275/36.

D.

Wydawnictwa.
Ruch uzdrowiskowo-letniskowy w wojew. 

krakowskim.
Komunikaty Studium Turyzmu Uniwersytetu Ja­

giellońskiego w  Krakowie. —  Zeszyt 6-ty.

Autor opracował na podstawie wykazów ru­
chu uzdrowiskowo-turystycznego kształtowanie 
się tego ruchu w sezonie letnim 1937 r. Szczególnie 
interesujące są mapki obrazujące: 1) sferę wpły­
wów uzdrowisk i letnisk województwa krakow­
skiego, 2) rozmieszczenie ruchu uzdrowiskowo- 
letniskowego w poszczególnych powiatach woj. 
krakowskiego, 3) sfery wpływu poszczególnych 
powiatów letniskowych woj. krakowskiego.

Przegląd Statystyczny.
Ukazał się nr. 1 „Przeglądu Statystycznego", 

organu Polskiego Towarzystwa Statystycznego. 
Treść numeru obejmuje następujące artykuły  
oryginalne:

M. Przypkowski — Powszechny spis rolny.
E. Szturm de Sztrem — W sprawie zagadnienia 

klasyfikacji w statystyce.
J. Czekanowski — Przyczynek do zagadnienia 

syntezy kartogramów.
J. Wiśniewski — Uwagi o definicji przeciętnej.
S. Szulc — Wpływ wieku kobiet w chwili zawar­

cia małżeństwa na płodność małżeńską i rod­
ność.

B. Biegeleisen — O zastosowaniu metod staty­
stycznych w psychologii praktycznej.

E. Vielrose — Umieralność ludzi wybitnych w la­
tach 1000— 1799.
M. Frechet-J. Wiśniewski — Kilka uwag o mia­

rach korelacji (wymiana opinii) 
oraz sprawozdania i kronikę.

Wszechstronna treść „Przeglądu Statystycz­
nego" czyni go niezbędnym dla wszystkich osób 
interesujących się zagadnieniami statystyki".



Centralna Kasa Spółek Rolnic«ych
Zarząd Główny Warszawa, Warecka 11 a.

ODDZIAŁY: W arszawa, Kraków (Plac Szczepański 6), Lwów (ul. 3-g-o Maja 11), Wilno, Toruń, Łuck i Lublin.

Centralna Kasa Spółek Rolniczych powołana 
została do życia na podstawie uchwały Sejmu Ga­
licyjskiego z dnia 26 września 1907 r. jako sa­
moistna osoba prawna pod firmą Krajowa Cen­
tralna Kasa Spółek Rolniczych we Lwowie z tere­
nem działalności b. zaboru austriackiego.

Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 8 lutego 
1919 r. otrzymuje dzisiejszą swoją nazwę i sie­
dzibę w Warszawie, a działaniem swoim obej­
muje cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej.

Zadaniem Centralnej Kasy Spółek Rolni­
czych (w skrócie Centralnej Kasy) jest podniesie­
nie materialne i kulturalne drobnego rolnictwa 
przez popieranie działalności i rozwoju spół­
dzielczości rolniczej. Zadanie to spełnia przez 
finansowanie potrzeb gospodarczych drobnego 
rolnictwa poprzez spółdzielnie w niej zrzeszone, 
pośredniczenie w zużytkowaniu nadwyżek fundu­
szów spółdzielni oraz przez spółdzielnie w zakre­
sie odbudowy, utrzymania i rozwoju gospodarstw 
rolnych i warsztatów drobno-przemysłowych 
na wsi. ; : i f  P‘

W końcu załatwia operacje bankowe w dzie­
dzinie interesów rolniczych.

Centralna Kasa za tym jest centralą finanso­
wą dla wszelkich typów spółdzielni rolniczych, 
które są jej członkami.

Liczba zrzeszonych w Centralnej Kasie spół­
dzielni wg danych na koniec ub. roku wynosiła 
2735 w czym spółdzielni kredytowych 2381. Ka­
pitały obrotowe na koniec ub. roku wynosiły zł.
77,000.000.— a obroty w ubiegłym roku przekro­
czyły sumę pół miliarda złotych.

Oddział Krakowski Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych obejmuje swoją działalnością cały  
obszar województwa krakowskiego, 8 zachodnich 
powiatów województwa lwowskiego i 5 południo­
wych powiatów województwa kieleckiego.

Liczba spółdzielni zrzeszonych w Oddziale 
Krakowskim wg danych na 30 kwietnia br. wyno­
siła 671 w czym spółdzielni kredytowych 563.

Fundusze obrotowe Oddziału na dzień 30. IY. 
br. wynosiły zł. 13,628.610.— Kredyty udzielone 
spółdzielniom wg stanu na koniec kwietnia wyno­
siły zł. 11,872.130.— z czego w roku bieżącym 
udzielono przeszło 2 miliony złotych.

Kredyty udzielane spółdzielniom jak wyżej 
nadmieniono idą na zaspokajanie potrzeb gospo­
darczych drobnego rolnictwa i są różnie oprocen­
towane, zależnie od przeznaczenia. W roku ubie­

głym i bieżącym Centralna Kasa udzielała kre­
dytów na zaliczkowanie zboża, na budownictwo 
wiejskie, na pomoc przy wypłacie wkładów 
oszczędnościowych, na zakup pasz treściwych, na 
budowę gnojowni, na opasy, na zakup siewników 
oraz na ogólne cele gospodarcze. W roku bieżą­
cym ponadto będzie uruchomiony kredyt dla 
młodzieży, zrzeszonej w związkach młodzieżo­
wych. Wszystkie kredyty rozprowadzane są przez 
spółdzielnie rolnicze.

Poza akcją kredytową Centralna Kasa zała­
twia wszelkie czynności bankowe przewidziane 
statutem, a więc: przyjmuje wkłady na rachunki 
bieżące, czekowe i na książeczki wkładkowe, za­
pewniając im korzystne oprocentowanie, całko­
wite bezpieczeństwo i terminową wypłatę.

Wkłady procentują się już od następnego 
dnia po ich złożeniu, a procenty są obliczane dwa 
razy do roku (30 czerwca i 31 grudnia). Wypłata 
wkładów złożonych na każde żądanie (a vista) 
następuje natychmiast i bez ograniczenia co do 
sumy. Bezpieczeństwo wkładów gwarantuje Cen­
tralna Kasa Spółek Rolniczych całym swoim ma­
jątkiem, udziałami członków i Skarbu Państwa 
oraz dochodami.

Na punktualną wypłatę wkładów Centralna 
Kasa utrzymuje znaczne pogotowie gotówkowe.

Kapitały zebrane z wkładów, lokat i innych 
rachunków idą w znacznej części na potrzeby rol­
nictwa poprzez spółdzielnie rozmieszczone w naj­
dalszych zakątkach naszego terenu działania. 
Spółdzielnie lokują w Centralnej Kasie Spółek 
Rolniczych wszystkie nadwyżki swoich fundu­
szów i rezerw na specjalnym, dobrze oprocento­
wanym rachunku lokat. W ten sposób ułatwiają 
sobie spółdzielnie akuratne wywiązywanie się ze 
zobowiązań wobec wkładców lokujących swe 
oszczędności i wolną gotówkę w tych spółdziel­
niach.

Rzucone przez organizacje spółdzielcze rol­
nicze hasło „Miejscowe pieniądze na miejscowe 
potrzeby gospodarcze" znajduje silny odzew 
wśród rolnictwa, czego dowodem jest silny wzrost 
wkładów w spółdzielniach pożyczkowo-oszczę- 
dnościowych i rezerw na ich wypłaty lokowa­
nych w Centralnej Kasie.

Idąc po linii tego hasła, rolnictwo popiera 
własne banki spółdzielcze, przez co własnymi si­
łami podnosi gospodarstwa i stwarza dobrobyt 
wsi polskiej.



SYNDYKAT
SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH
CENTRALA HANDLOW A O R G AN IZA CJI ROLNICZYCH

ODDZIAŁ: CENTRALA:
Lwów, ul. Kraszewskiego 1. Kraków, PI. Szczepański L. 6.

Tel. 200-60, 200-90 Tel. Dyrekcja 104-23
Dział nasion 138-40 
Dział art. przem. 116-10

dostarcza za pośrednictwem Spółdzielni Rolniczo-Handlowych, względnie Składnic 
Kółek Rolniczych jak też i innych Organizacyj Rolniczych lub też bezpośrednio:

NAWOZY SZTUCZNE: tomasyną belgijską, superfosfat, supertomasyną, nawozy
potasowe i azotowe oraz wapno

MATERIAŁY BUDOWLANE: cement, dachówką, wapno, blachą itp.
MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE o n o  WĘGIEL I KOKS
N A S I O N A :  najlepszej gw arantowanej jakości, jak: koniczyny, traw y, buraki 

i marchwie pastewne, w arzyw a,
Zboża aprowizacyjne i ziem niaki jadalne oraz słomą i siano
PASZE TREŚCIWE: wagonowo i w  mniejszych ilościach
ŚRODKI CHEMICZNE: dla zwalczania chorób i szkodników roślin marki „AZ0T“

REPREZENTACJA: 
Katowice, ul. Kościuszki 56.

Tel. 356-41

SPÓŁDZIELNIOM I ORGANIZACJOM ROLNICZYM (JOZIELAMY
W YSOKIE RABATY.



ROK ZAŁOŻENIA 1882

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
Jm

POWIATD KRAKOWSKIEGO W KRAKOWIE

Centrala: Kraków, ul. Pijarska 1 
tel.115-97,131-73,101-03 

Oddziały: Krynica, tel. 112 
Wieliczka, tel. 6

Wszelkie zlecenia wchodzące w zakres 
bankowości:

Zlecenia dewizowe 
Zlecenia giełdowe 
Skarbiec automat

Suma wkładów i lokat zł. 38,000.000' 

M a j ąt e k  w ł a s n y  ca  zł. 6,000.000.

B e z p i e c z e ń s t w o ,  fP F *  O p r o c e n t o w a n i e .

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a
W y d a w c a :  Instytut Administracyjno-Gospodarczy w Krakowie. — R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  Mgr JÓZEF PRZETOCKI

D ru k a rn ia  „ O R B IS "  w K ra k o w ie -D ę b n ik a c li ,  u l. B a r s k a  41 .



“CEGIELNIA NIEJSKA<
w ŻYWCU

Tele fo n y: Fabryki Nr 38 , Rachuby Nr 35 dodatk. Konto czekowe P. K. 0 .413-511.

Poleca  znane ze swej pierwszorzęd­
nej jakości wyroby wyprodukowane 
z gliny nie zawierającej ładnych szkod­
liwych domieszek, a przede wszystkim:

cegle maszynowe, 
cegle reczne, 
piecówke (polepówke), 
pustaki, 
dreny (sączki).

Własna bocznica kolejowa! Dostawa rzetelna i terminowa!



CHRZANOWSKIE  
KAMIENIOŁOMY NADW IŚLAŃSKIE

T E L E F O N  C H R Z A N Ó W  NR 1. 

Wydział Powiatowy w Chrzanowie

poleca do natychm iastowej dostawy 
znane ze swej pierwszorzędnej jakości 
materiały kamienne, a to: kamień ła- 

 ̂ many, tłuczeń diabazowy, mozaikę chod­
nikową, porfirową, z Nadwiślańskich Ka­
mieniołomów w Orleju loco wagon sta­
cja Okleśna, od 15 czerwca br. także 
loco rzeka Wisła.

Dostawa terminowa! Materiał wyborowy!


